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Autonoinja szkol wyższych 
a rozwój nauki.

PizemGwienie min. jąarzeje^icza.

Nominacja p. wojewody Beezkowicza 
na posta polskiego w Rydze.

Powrót z Sowietów.

Nil wczorajszym  posiedzeniu sejm ow ej l o  
m is ji ośw ia tow ej p. Min. W R  i O P  J Wirze je - 
•wicz w ygłos ił obszerne przem ów ien ie w* obro ­
n ie  pro-jektu re fo rm y  ustawy o  szkołach  a .ci 
dren ;ck ich, k»t6re pon iżej, w .slreiszezenju, za 
m i e szczam y.

.1 cdnym rharakt er ysl yczinych
jrzyJifudów tej zb iorowej >,ugr\tji. 
która iw; w ytw orzy ła  około sprawy 
n - lorm y ustroju szk<’A akademickich, 
jost takt, że cały szereg skądinąd bur 
<l/o poważnych łudzi zwraca się do 
tainistra z wyrSfósami najdale j idącego 
•zaniepokojenia. Natomiast w ni/ma- 
w ie okazywało  się, że lt iefy łko jtantr- 
w ie  ci nie czytali obecnego projektu, 
ale wogóle nie czvtali tekstu ustawo
z roku 1920.

ślw ierdzam 
że wytwor/ytu 
nastrojów, niż 
zań, że nastroje 
świat profesorski

—  m ówi m ioisier — 
się ltmosfera raczej 
roz Liniowych raz w  u - 

1< ogarnęły catv 
i -cześć inteligesn ii

polskiej i uw ażam, że sytuacja La nie 
przvczymta się do załatwienia .sprawy 
bardzo poważnej, bard-zo istotnej, któ 
rn wirmn być rozpatrywana z głębo­
ką rnajomoscią rzeczy i z całsm spo 
ko jem.

ZR O D LO
k O.MKCZNOŚCr REFORM Y
Fan minrsh r  zastanawia się jakie 

prż\czyny skłoniły go do podjęciu 
prac nad zmiana ustawy z roku 1920. 
Nasi pro fesorow ie  —  m ow i ministe-r

przeć inżeni sa .prawami, nie~zwta 
/uiumi iz ich katedrą i okoliczność t« 
odbija się w  sposób ujemny na ilości 
e/asu. którą poświęcić mogą na jmi 
c<“ naukowe. W  tych warunkach me 
n a le ży1 zmuszać profesorów do zaięć 
niezgodnych z ich kierunkiem pracy 
Dzisiejszy rektor jest władzą w stop 
ni u zgoła znikom ym: s<mrodz.*eIni<‘
może dycydować ty lko  \y sprawach 
błahych i drugorzędnych. Nie rektor 
więc ponosi odpowiedzia lność szk j 

h; Pozostają przecież t. z\v. zb iorowe 
władze akademickie, rady wydżiaK, 
w e i senat.

Frośzę państwa m ówi minister
od]K>wiedzialność rb iorowa w ogóle 

nie* istnieje Decyzja życk>yva prze trą  
cza możliwości rad w ydz ia łowych  i 
senatu, odpowiedzialność za decyzję 
rozprasza się pom iędzy uczestników 
ty eh instytucy i i egzek wowana być 
nie może. Minister oświaty pozbawia 
ny jest całkownctc w p ływu  na niekto 
n  —  i to najważniejsze chyba — - 
dziedziny życia szkół akademickich. 
Faktem jest, że w  zakresie o^f'aniza- 
< ii w ydz ia łów  i katedr minister ma 
irraw'o jedvnie sprzeciwu.

Przechodząc do spraye m łodz ież ’.' 
minister m ów i. ..Gdy w roku zeszłym 
• roku b ieżącym  działy d ę  w szkołach 
akademickich rzeczy, które nie tylko 
by ły  niedopuszczalne z punktu wód/a­
nta elementarnych w ym ogów  jx>rzą 
diku i bezpieczeństwa ale, eo gorzej, 
ha lilię i wstyd przynosiły kulturze pot 
skiej. szukałem dirogi i sposobów, któ 
remi m oglibyśm y zapobiec dalszemu 
rozlewow i fal zdziczenia i barbarzyń 
siw*. W ustawie z  roku 1920 nie zna 
lazłem żadnej możliwości ingerow a­
nia w  te sprawy. 1 oto p>lski minister 
ośw iaty (znajduje się w takiej sytuacji, 
że konstytucja czyni go odpowiedział 
nym za wszystko, co yy-cboazi yy zak­
res jego  resortu, a ustawa un iem ożli­
wia mu zasadniczo w p ływ  na niektó 
re w ie lk ie  dziedziny życia jego reso. 
tu

IW A  OBLICZA WOLNOŚCI NAUKI
Istnieje bardzo zasadnicze zagasi 

menie, wysuwane przez moich prze 
n w n ik ó w  z grona profesorskiego: 
wolność nauki, która to wolność mli 
być rzekom o przez projekt ustawy na 
szwank narażona. W olność  nauki ma 
dwa oblicza: wolność badan profesor 
k ich . wolność uczenia się ze strony 

studentów. Go do p ierwszej zgadza­
my się wszyscy, że musi być oma jak 
najściślej zawarowana. A le  d o b ro  
byłoby, abyśmy zgodnie ustalili, że i 
druga stroma ma lo sarno nrawo bytu 
na terenie akademickim., że jeżeli mło 
dy człow iek uzyskał p raw o  przyjęcia 
go do Ahuae Matrrs. to fakt ten c/yni 
zeń pełnoprawnego obywatela życiii 
akademickiego i jego  iłustzne prawa 
nie mogą być przez n ikogo narusza­
nie".

Minister stwierdź#. że prawo ba 
Iryło w  ostatnich czasach naruszane

jaskrawo i łnirtąbi.ie. W olność nauki 
przestała istnieć, a wraz z nią swobci 
ihi życia akadem ickiego stała się sio 
w . tn bez treści. Zmienia się ustawię 
akademicką, bo istnie jący stan rzeczy 
w uczelniach akademickich jest zły, 
ho cierpiany być nie może, bo istni- - 
jąca ustawa nit daje możności popru 
w iema sytuacji.

lJrzeciyvnicy ustawy twierdza., ż.c 
obala ona wolność imuki, że in te fe- ’ 
st ni ogć-lu prol esorow jest yvolność 
nauKi i że yy inreresie czyniiiika jiańst 
yvmvego jest uniezależnienie nauki od 
tego czynnika. Powołu jąc się na wy- 
wody prof. Wafłek-Czarneckiego. mi 
nister zycraca uwagę, że w ciągu ca- 
iego okresu diziejóyy myśli naukoyyej 
a u tonom ic.zne korporacje profesorów 
nie były czyiu iikiem postępu niezależ 
nej myśli, że maiom.ast ingerencja 
N-ądów \y hlslorji zachoduio-eurojicj- 
skich uniyyer.sytetów właśnie do tego 
postępu v\vdalnie sii jirzycz^-nita.

A U T O N O M IA  
V5USJ M IF U  T E Ż  G R AN ICE

Dalej miinister zwnaca uyvagę na o! 
brzymią rolę, jaką odegrała nauka m  
życiu społeczeiYstwa w ciągu ostatnie­
go stubaua.. C‘ y majirawdę —- zapytu­
je minister —  drożna uwierzyć w to., 
aby rząd chciał naukę zwalczać, swia 
domie, je j ro zw ó j krępoyyać i je j się 
jirzeeiyyastawiać? Czyżby uiógf zna­
leźć się crzloyyiek rozlsądny, któryby 
jKidobiiym alrsurdomi dał Wi irę > \ ii 
wąląiliyyie w  interes i, korporacji le ­
ży je j  największa autononija. P "w ien  
stopień samorządu musi być korpora 
ri p/rofesorskiej udzulony, ale sa zu 
pełnie jasne i wyraźne granica tego 
samorządu, korporacja  musi umieć 
używać ku ogólnemu dobru pozosta­
w ionej sobie swobody?, sjiehiiając fó v  
nież funkcje dki państwa. Smror/.nt 
ma być podporządkowany ogóhiwn 
dyTektywoni tego organu, który rep­
rezentuje interesy państwa, a więc dy 
le l . lyw om  rządu.

TR O SK A  R ZĄD  i
W  konkluzji minister stwierdza 

że rząd żyw o  jest zamłeresowany w 
rozwoju  nauki, a więc krępować jej 
b y n a jm n ie j  nie chce i żt większe niż 
dotychczas podporządkowanie mini 
sbrowi niektórych spraw szkolnych 
nie stoi w  żadnej sprzeczności z yyol 
nośeią badawczą m yśli ludzkiej. Po 
ziom, szkół akademickich nic zależy 
mi czego innego jak od ludzi, któr/y 
w nich pracują. Są pnzecież szkoły, 
wogóle nie posiadając^ samorządu, 
które stanowią na jw yższy  w ykw it du 
cha naukowego Ale ład. ale suma 
pracy administracyjnej i w ychow a­
wczej. zaszczepienie idei godnoic i na 
Oki, dyscypliny jłracy, koleżeństwa 
wśród studjujących, niezależnie od na 
lodowości, ra.sv. czy wyznania —  te 
momenty ustawa może .sprecyzować1' 
Ustawa, jaką przedłożył minister I z ­
bom. nie ma innych ainbicyj. Szkole 
akademickie nic m ogą stać poza onrę 
hem współczesnej myśli państwowej. 
:\ ietylko żyją one, jak u nas; całko- 
wicit ze środków państwowych ale 
w bardzo znacznym stopniu pracują 
nit rzecz państwa.

Olbrzymia, przygniatająca w ię ­
kszość młodzieży idżie do zawodów  
praktycznych, którcmi państwo i rząd 
muszą się interesicwać Choćby z iego 
tylko punktu widzenia imgeren ja mi 
ni.sha oświaty w sto uniki akademic­
kie musi być znaczna Rząd na w o l­
ności uiyśli naukowej opiera całą 
.swoją prace, ale w sprawach organ i­
zacji szlkół akademickich ma coś do 
powiedzenia i na to niema rady".

„ T E N  S T A N  R Z E C Z Y  

M U S I  B Y Ć  Z M I E N I O N Y *  

Kończąc swe w yw od y  p minister 
podkreśla, że wyjaśn ił dwa kapitalne 
punkty: 1) że istniejący stan rzeczy 
na naszych wyższych uczelniach po 
siada poważne błędy organizacyjne 
ora?/ zawiera znaczne niebezpieczeńst 
w o  d la  naszej kuitur]’ i dlatego ten 
stan rzeczy musi byc zmieniony; 2) 
że wolność myśli naukowej nie jLSft 
związana ze stopniem samorządu kor 
poracyjnego. Wreszcie wskazał m in i­
ster. że właśnie rząd i rząd przedew 
si ystkiem we własnym swoim intere­
sie i w interesie państrwa dbać musi 
o  rozw ój nauki, który be.z wolności 
nauki pomyśleć się nie da.

W A R S Z A W A  (P a t ) .  P a n  w o je w o d a  

w i le ń s k i  Z y g m u n t  B e c z k o w  tez r e s k ­
r y p te m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o li t e j  
z d n ia  21 b in . m ia n o w a n y  z o s ta ł p o s -  
h ni n a d z w y c z a jn y m  i m h iis t e r m  jie i- 
i i o D iw n jm  p r z y  r z ą d z ie  R e p u b l ik i  U o  
t e w s k ie j  w  R y d z e . P a n  w o je w o d a  l i t  
t z k o w ic z  p r z e k a ż e  s w e  d o ty c h c z a s o ­

w e  futLfccje w ie t  w o p -u  o d z ie  w i le ń s k ie  
m ii p . M a r i a n a m i  W ła d y s ła w o w i  Jam 

kowski< ‘mu.
:j: :j: :■<

Jak siu dow<ia<fujemv p. wojćwocfca Bcuzko 
w icz ojrtiŃjeoza W iln o  m. koium p rzys iłego  ty 
go (k ii a. luUijąc fńę narazić do W arszaw y, Kkrjd 
w yjedaic na ob jęc ie  now ego swego stanów i- 
.ska.

Anylja odrzuca w<trunK» Roosevaita.
L O N D Y N ,  (P a t ) .  N o t a  b r y t y js k a  

d o  R o o s e v e I fa  g rz e c z n ie , a le  s ta n ó w  

ezo  o d r z u c a  ż ą d a n ie  K o o s e v c I la  u z a ­
le ż n ie n ia  d e c y z j i  w  s p r a w ie  re v  iz ji 
d łu g ó w  m l k o n c e s j i  b r y t y js k ie j  w  z a ­
k re s ie  f in a n s o w o -g o s p o d a r c z y m . Z  

n o ty  b r y t y js k ie j  w y r a ź n ie  w id a ć ,  że 
W i e lk a  B ry t a n  ja  n ie  liczy n a  o s ta te cz  ­

ne z a ła tw ie n ie  s p r a w y  d łu g ó w  w  W  a 

s z y g lo n ie  w  niftcetL że  n a r a z ie  p r a g ­
n ę ła b y  u z y s k a ć  m o r a t o r ju m , a  o s t a ­
te c zn ą  d e c y z ję  co  eto p rz y s z ło ś c i  d łu ­
g ó w  w o je n n y c h  o d ło ż y ć  a ż  d o  sk o f.  
i z rn ia  w s z e c h ś w ia t o w e j  k o n fe r e n c ji  
i -k o n o m ic z n c j.

Zwycięstwo de Valery
w wyborach do parlameirte irlartdzhtego

DS B I IN ,  (I*at). Ogłoszone dziś 
rano rezultaty wvlw>row do pariamen 
tli Irłundji wykazują o lbrzym ią p r z e ­
wagę pantji i) iejKKilegtoś'ó(iwej (de 
Valera) S Ironu i r Lwu lo uzyskało d e, 
l .chczas 19 mandatów Partja Cosgr.i 
vc otrzymała 7 mandatów, niezależni 
4 łabourzyści —  ł. Ostateczny wwaik J

Straszne represje na Ukrainie
R Y G A ,  (A .T .E . j .  P o  c ię ż k ic h  repre­

s ja c h  w ła d z  s o w ie c k ic h  w o b e c  k o z a ­
k ó w  k u b a ń s k ic h  k t ó r z y  m a s o w o  

t r a n s p o r t o w a n i  s ą  n a  p ó łn o c  R o s i: ,  
r z ą d  so u  it-cki z a s t o s o w a ł  am .Io g ic z  
n r  r e p r e s je  w  tych  o b w o d a c h  n a  U  k r., 
irde , g d z ie  p ła n  z b o ż o w y  n ie  b y ł  w y k o  

im n y  i g d z ie  lu d n o ś ć  o k a z u je  s p r z e ­
c iw  z a r z ą d z e n io m  w ia d z .  Z  (o k rę g u  
|x d t ;*w sk ie go  z e s ła n o  n a  S y b i r  o k o ło  

1000 r o d z in  p o d  z a r z u te m  u p r a w  iani.-i 
s c b o ta ż u  ro ln e g o . Gały? d o b y t e k  ieh  

s k o n f i s k o w a n o  n a  r z e c z  p a ń s tw a . Z  
in n y c h  o k r ę g ó w  U k r a in y  r ó w n ie ż  n a d  

c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  o  g r o m a d n y  ch  de­
p o r t a c ja c h  w ło ś c ia n  u k ra iń s k ic h ,  
p rz y c z c n i o g ó ln a  l ic z b a  d e p o r t o w a ­
n ych  w ś r ó d  k t ó r y c h  z n a jd u ją  s ię  r ó w

n ież  o p o z y c y jn i  c z ło n k o w  ie p ą r t j f  k o  

m u n is ty C z i łe j  U k r a in y ,  w y n o s i ,  w c -  

t lłu g  o b lń -z c n  p i-ow  iz o ry c z n y c h , o k o ło  

2 0 .1KI0 . L o s  d e p o r t o w a n y c h  jest b a r ­
d z o  c ię ż k i ,  g d y ż  n ie  p o s ia d a ją  .a lp o -  

v* -.v ie d n irg G  u b r a n ia ,  a  t r a n s p o r to w a n i  

są w  z a m k n ię ty  «-h n a  g łu c h o  w a g a  

n a  oh io w a is rw y c h . p o d  s d n ą  e s k o r t ą  
o d d z ia łó w  G . P . U .  P o d c z a s  p r z y b y c ia  

je d n e g o  z  t r a n s p o r tó w  d e p o r t o w a ­
n y c h  w ło ś c ia n  u k ra iń s k ic h  n a  d w o ­
rzec  w K u r s k u .  w je d n y m  e  -w a g o n ó w  

z n a le z io n o  (>-iu z m -ir z ły c h  z  w y e ie ń  
c z e n ia  w ło ś c i im . V , ' w ie lu  o k r ę g a c h  

U k r a in y  s o w ie c k ie  e k s p e d y c ji -  k a r n e  
r o z p r a w ia ją  s ię  w  s p o s o b  b t -z w z g łę o -  
n y  z  -w ło śc ia n a m i p o d e j r z a i . jm J  o  
u k r y w a n ie  z b o z a

Wniosek o zniesieniu są^ów nrzysieolych.
W A R N Z A W A  (Pat). W  komisji 

konstytucyjnej Sejmu poseł Pavcha.s 
ki (B B W R ) iako sijn-awozdawca posi-i 
wił wniosek -.-Kreślenia art. 83 kon- 
sly-tucp o  sądach jifz.ysięgłych i skrr- 
skreślcnia odnośnych przepisów w 
prawic o ic.troki sądów jx>wszecii 
nych i w kodeksie jzostępow ania ka r­
nego. Referent po<likrcślił, że jeżeli na 
wet dla sędziego zawodowego zagad ­
nienie w iny  nastręcza duże trudności, 
to cóż m ów ić  o niedostatecznien? przy

gotowaniu laików do orzekania o  w. 
nie. W  tych warunkach oddanie wy 
miaru sprawnedlTwnści w ręce przyisie 
głych staje się loterją.

Tezę  referenta popierali WH-emar 
szalek Makowski, po.o-ł Duch, w ice ­
marszałek Car. .oraz poseł Podoski, 
;>rzyczerr. p. Makow.sk. w yraz ił  znanie 
że należy wysłuchać op in ji zwsylenni 
Łów  «ąd ów  przysięgłych. Dalszy ciąg 
<ivskusji .nastąpi w e  środę.

Ref orna ubezpieczeń społecznych.
W A R S Z A W A  (P ad . K s m ^ ja  sejm ow a o 

jiick i sjh-1 -■(■./.;u-j p row ad z iła  dyskusję o«61 
na nad ułtaWtj o  scaleniu ubezp ieczeń  spo­
łecznych.

R eferen t Gosiewski (B B W R I m ó w ił o sy 
hiac ji fiunnsowej in s ly tu cy j ubezipiiczen a 
k ro tko  i długoitcrnii nowego. ScaJcnM- wstaw o 
dawstwa społes-znego okaza ło  s ic  konaecznoś 
cii) społeczno ■ państwowa. P racow n icy  roi 
ni i  ostaną wb)czoui do ubezp ieczen ia cme- 
rytałnepo. llie zp iec zu n ia  od w ypadków  o 
bpirna wszystkich w  pirztniyśle. a w ro lm rt- 
w ie  do 30 ha pon iżej 30 ha zadecyduje R." 
da M inistrów . I liczp icczen ii w arstw  rzem ied  
n iczych b id z ie  p rzeprow adzon o ! w  osobne) 
instancji. W reszcie  zakres ubezpieczenia b ę ­

dzie  rozszerzony przez rozciągn ięcie  ubezp>e 
czenia emerytałm-go na b y ły  zabór austr- 
jacki i rosyjsk i. ObciążeriiiL składkam i w 
p rzem yśle  i ro ln ictw ie , w edług p ro jek tu  u 
staw y, znm i-ejszyłoby się.

W- następnej części swego przem ów ien ia  
re.fcrent wylicza, ograniczen ia w  ubezp iecze­
niu na w ypadek  choroby, a m ianow icie- 1) 
O kres zasiłków  ,pi n ii^ n jch  będzie  zmn cj- 
szony z 30 na 26 tygodn i. 2) W ysokosr za­
s iłków  pienięż,nyc‘h —  na 50 proc. 3) P o ło ­
gow ego  na 5 Oproc. 4) Pow iększenie, oteresj 
c z tero tygodn iow ego  w yczek iw an ia . 5) Opłaty 
za lekarstwa. 6) Pow iększen ie  terminu zgł-v 
szenia do dałszego ubezpieczenia. 7) Podn ie ­
sienie op ła t szp ita lnych  z 50 na 85 proef-n* 
8) O gran iczen ie okresu zasiłkow ego w  raz c 
zachw ian ia rów n ow ag i finansow ej ubezp ?- 
czail-ni.

Zatsada powszechności ubezp ieczen ia za­
stała rozszerzona p rzez to, że Rada M ini t- 
rów ma p raw o rozciągnąć ubezp ieczeń1 a chu 
robow e na p racow n ików  u m yślowych, że na­
stąpi likw idacja  odrębnych i iw ty tw y j uber 
pieczenia chorobowego. Zm ieni niąf organ1- 
zację instytucyi ubezpieczalni społecznych i 
tw orzy  się następujące ubezp ieczen ia: O n- 
bi zpieczatlnia społeczna (obi-cne Kasy fh o -  
ryohi, 21 -—- a ) zakład ubezp ieczeń  na -wypa­
dek choroby, h) zakałd  ubezp ieczeń  od w y ­
padków , ci zak ład  ubezpieczen ia p racow n i­
k ów  um ysłowych, d ' zakład ubezpieczenia e 
meiwtaJnego robotn ików . 31 Izba ubezp ie­
czeń społecznych . K onstrukcja  w ładz iesi 
podobna na w szystk ich  szczeblach.

W  zakresie ubezpieczenia chorobow ego 
p ro jek tu je  grupa .społeczna B B W R  1) zn ie ­
sien ie upłat za p orad y  lekarsk ie, a utrzym a

nic opa łt za lekarstw a, 2j zn iesien ie okreeu 
wycz.ektwania dla chorób  zakaźnych , 3' 
zw iększ gnid- okre.su zgołszenia do 3 łygodn ś  
+i dodatkow e Świadczenia d la  po łożn ych  W  
ubezp ieczen iu  em erętatnem  grupa pro.ektu  
je  podw yższen ie sklaaek em eryta lnych  robo* 
niczycli o 1 4 proc.

Po re feren cie  zabrał go łe m in ister Hu 
bicki. Zw iązana z kryzysem  rew iz ja  obcią 
żeń soc ja lnych  została połączona z m oź-iiwM  
iam i finan-seiweini państwa i społeczeństwa. 

Na.slępnie - ułożeniem  była teza rozszerzeń -! 
za-sady pow szechnych  ubezpieczeń społecz­
nych na m ożliw ie  caty ś -ńa t pracow n iczy. 
T rzeciem  założeniem  b yo ł ubezp ieczen ie ro 
łio tn ików  na wypadek inw a lid ztw a i staroś­
ci zaopatrzen ie w d ó w  i s ierot na w ypadek  
śm ierci ubezpieczonego. P ropon ow an a  orya 
n izacja ubezpiel/.enia. k tórą przedstaw ił re 
ferent, odb iega jąca  w  pew nych  punktach od 
p rojektu  rządow ego, w yd a je  m i się celowa. 
Dziś is tn ie ją  4 odrębne zakałdy zam iast jed  
nogo wspólnego d la  wszystk ich  rod za jów  
ubezpieczenia. P ro jek tu je  się u tw orzen ie  u 
g ó ry  w spólnej instutucji norm atyw nej : k o ­
ordynu jącej, Izby  Ubezp ieczeń  Społecznych, 
sku p ia jącej wszystk ie  czynności, k tóre  m-oga 
być wykonam - w spóln ie  dla wszystkich ro- 
di a jó w  obezipi-czi-ń.

glosowania będzie znany w piąU-k tu - 
w sobotę, to jest dma 27 lub 28 sty­
czni*!.

L U B L I N  (P a t ) .  D o  t -b n i l i  obt-etnej 
w > b r a n y r h  z o s la b i  j>onow ni< - Ii m in is t  

i-<>%\ i z a d u  de  A alei- y. R e z u lta ty  w s k a  

ż u ją  n a  w ie lk i a ik c e s  n y b o ic / .y  z w n  

lennikÓ4\ d e  \ a le ry .

Na zd jęciu  naszem s id z im y  biskupa Sł . 
sk.ana p o  p rzy je żd z ie  do Rygi, o w ysied leń 1!' 
k tórego z R os ji S ow .eck ie j p isa liśm y p rręd  
paru dniam i.

K a i ms

P. premjer na Zamku.
W A R żjZ Ą V A  ( j )at) Pan P rezy ­

dent Rzeczjątoipolitej przy ją ł w  dn i 
dzLsiejs-zym p, prezesa rady minist 
rów  Aleksandra Pry.stora, który in- 
fornpj-wal p. Prezydesnta o b ieżącycn 
jrracaeh rządu

Miejski Komitet kultury 
flzyczej.

M A R S 7 A 9 A  (Pat! .Magistrat m. 
W arszaw y  powoła ł o o  źyoia miej-ski 
Komitet Kultury Fizycznej, w którym 
ześrodkowana zostanie d/.iałuLność 
miasta w zakresie wychowania f i z y ­
cznego. Pi zewoatniczącyrn komitet i 
jest prezydent miasta. Komitet współ 
pracować będzie ściśle ze stołecznym 
konałbym \A F  oraz z okręgow ym  u- 
rzędein W F .  Organem wykona w r ą  m 
mie.iNKiogo koinitetn Kuflury F izy cz ­
nej jest sekcja W F  i h ig jeny ,/koln - j 
przy  wyalzialc z-druwia publicznego 
magistratu. -

Obrady komisji budżetowej 
Senatu

WlARSŻAAAtA. (Patl. Kom isja skarbow o - 
hudżetowa Senatu obradow ała w  dniu 28 b. 
m. nad p relim inarzem  budżetowym  N fljw cż- 
szej Izby  K on tro li Państw ow ej.

sen. W ań kow .ez (B B W R ) z U  i 
te row a ł p relim inarz budżetow y Pirezydjum 
Rady M inistrów , podkreś la jąc  ogrom  azdnń 
i pra< o raz odpowicdziaLnośc.1, jaka spada 
na bark i prem jcra  w  obecnej sytuacji kr ? y 
6ow ej oraz na u rzędn ików  P rezrd ju m  R - lv 
M in istrów . W  obecnej dob ie ogrom na ro i*, 
p r-ypada kom is ji do usp iaw rren ia  adm ii.' 
yt.raq.ji publicznej. R eferen t om aw ia ł działa ! 
ność Naj-wyż-szego Trybunału  Adnunistrara j 
nego i Trybunału  K om ptdenevjnego. W  k<.ń 
cu w-niósł o p rzy jęc ie  budżetu P rezyd jum  Ra 
ety iM nadrów  bez zmian.

Po  p ń e rw ie  S-'II Hubicka zre ferow a ła  p r» 
łim inarz budżetow y M inisterstwa Spraw Za 
granic7Jiyoh.

Min. Sehaeizei, podkreś lił .że ubiegłego 
roku skasowano 90 eta tów  na p loców kach  d-s 
p lom atycznych , a w  tym  roku  redukcja d i*k 
nie dalsze etaty. Jednakże kasow an ie naszych 
przedsta w ic ic lstw  dyp lom aytcznych  byłol.-y 
rzeczą m ekorzjistną z punktu w idzen ia  in te­
resów  państwowych. Redukcja poborów  i 
w yda tków  reprezen taey jnycji duje dobre ivy 
niki.

PROTEST
przeciwka stsnowi kryzysu 

państwowego.
B E R LIN , (Pat). Prezyd ja  parlu 

socja 1 -di-TiiokraIyo.znt-j oraz jej f r ak ­
cji j>arh>.meiitarnej uchwaliły rr-zaRi- 
c.ję, w której jak najostrzej protestu­
ją jjTzcciwko planom prokleni iw .i uia 
t. z w stanu kr "/-> su państwowego 
Urzeczywistnienjo togo planu — pod 
kreślą rez.olucja -—  prowadzi oo za­
machu stanu, przeciwko kt-ircmii każ 
dy opór by lin  usprawi"<l]iwion\ i 
dozwolony.

WIADOMOŚCI z KOWNA
łO I-D E M A H A S  O STO SU N K A C H  PO LSK O .

IdTK W S K S C U .

l„Tau tos Bal.sas" Nr. 2). Lu.s n iepodległej 
L i.Wy bynajm n iej nie jest 2upesvniony. Ju; 
przed laty b y ło  w idoczne, u', w I.uropic 
wschodniej dokonają się zm iany terytorjal- 
ne. L itw in i w inni byli w tedy się p rzygotow ać 
na to. Brak odpow iedn iego przygotow ania b > 
w i e m  sprawi, że iL łw in i n ieły lko l.ic nie u z y ­
skają, ałe siraeą to, co posadają.

Zm iany takie rnoga się dokonać prędzej, 
niż. się w yda je  N iem cy dom agają sic zwrotu 
korytarza polskiego i Śląska. N iek tórzy  poli­
tycy niem ieccy m ów ią o ekom pansacie P o l­
ak' i zgadzają się oddać UoLsce K łajpedą. P o ­
lacy nie m ają innej drogi do K lajpeds jak 
tylko przez Litwę.

N ie ulega w ątp liw ości że o ile k w s t je  te 
bedą rozstrzygane drogą poko jow ą, to Niem 
cy otrz.ymjiją conojm nicj korytarz. G dsby zztk  
w ybucliła wojna, wygląd  Kuropy zm ien iłiiy 
się jeszcze bardziej radykalnie. Sytuacja ta 
zmuzi/n L itw inów  do bardzo pow a łu  ch roz­
myślań. N iestety L itw in i nie w ykazu ją  nale­
ży te j troski. W  społeczeństw jC litewskim  mu 
wi się .obszernie o zm ianie stosunków z P o l­
ską. T ego  rodzaju  opin ie są bardzo dla L it­
wy szkodliwe K ażdy w yszkolony pod w zg lę­
dem politycznym  ezłoscic* rozumie, że lh ili-  
cy nie mogą ani na jotę ustąpić Lit win-un, 
będąc sami zmuszani do ustąpienia Niemcom . 
liiiH-mo stówy, każda zm iana stosunków m ię­
dzy L itw ą a Polską oznaczałaby ustępstwo li­
tewskie bez żadnej kom pensaty. Gdy się prze 
to .słyszy g łos , o zm ianie stanowiska w zg lę­
dem PoIsL i od iud/.i, k tórzy pracowali nad 
I w orzenutm n iepod ległe j Litwy-, w yp tw  a 
stąd w yraźny wniosek, iż L itw in i się adecy- 
dow ali skapitulować wobec Polski.

Nkom u nic w o ln o  w  t ik pow ażnej chw ili 
dążyć ■ do celów  partyjnych. W.szyscy winni 
byc zdecydow ani do obrony interesów pan- 

Stwa i narodu :,ż do ostatka ‘W iłb b

S P R A W A  NOM INAC JI MEHK1SA.

Praza litewska podaje-: Vv sferach pot4 
ob iega ją  pog łosk i o  m a jących  nastąpić z iń s  
nach lia p lacówkach dyplom atycznych  v R y­
dze i TaiinU . Poscl w Rydze p. Br. D ajlide 
ma być przeniesiony do Tal-ina, co zaś do 
posła w  Ł o tw ie  —- non i się o kandydaturze 
b Gubernatora K ia jpea/.kicgo adw orzvs 
M erkisa 4

W  tej samej spraw ie ..S icgodm a” Nr. 26 
pisze eo następuje ,.L lta ”  o fic ja ln ie  potw ier 
dzila w iadom ość -o przeniesieniu dotychcza­
sowego jmsla litewskiego w  Rydze p. D ajlidy 

ito Tadin.n  1 osid D aiiidc opuści R ygę w  dru 
g ie j p o łow ie  lutego. Co si*; tyczy w iadom ośu
0 nom inacj) ia  stanowisko posła litewsk iego 
w  Rydze posła M erkisa to jak  podają sfery 
m iarodajne, sprawa ta nie została jeszcze o- 
Staiecznie rozstrzygnięta. Prowadza Sie nad

■nia u -baty. Pułk. Merkisowu zaproponow ano 
’ za jęcie  tego stanowiska, Je‘ z nie dał on je 

s/cze sw ej odpow iedzi 
i V  te j samej spraw ie łotewska „P ed cja  

B rih d i" p isa’  w e wzm iance p. t. p. t. ...Nowa 
faza stosunków Eplsko-htewwkich” co ’na_ste- 
puje:

wo.a dyplom atyczne przyk ładają wie+k-ą. 
wdftę u ' nom inacji b ministra ochrony kraju  
pułk. Mermsa na posła litewskiego w- Rvdzc
1 nom inacji w o jew od y  w ileńskiego B eczkow i, 
cza na posła polsk iego w  temże mieście. Be- 
czkow icza m ianow ał na posła sam Marsza 
tek Pilsuoski, Poza tem Beczkow-iczowi m ia­
no udzielić szerokich pełnom ocnictw , adaniem 
jego  ma być pod ięcie chociażby naw rt w  me 
o fic ja ln e j t orm ie 'rosow ań  w  spraw ie naw ią­
zania dyplom atycznych  stosunków m iędzy 
Polską a L itw ą. Przyszłość okaże czy w ersja 
ta jesl uzasadniona. (W IL B I)

1 Helena Romer |
g  Tutejsi. Now-elc. wyd. Rój, Vt arsz»wB |~
g  SWOI Ludzie. Nowele wyd. L. Cho- S  
=  m i ń s k i .  W i l n o .  =

g  K siążka o  mich. Ro,w n .  w yd. l .  B
S  Chonański. iw dno. g

g  Wllja u Państwa Mtcktewkzdw. S
p  ( T e a t r  d l a  M ł o d z i e ż y J .  S c e n a  W i ’  =
= : leńska, —

f  M t ia r e k c ja  W ie te ń sk a . (Z d o b ,
=  W iln a  w 1919 |a.j Srcn ,  ^ ' i l e f

K i t ą  .A

ZAKŁADY GRAFICZNE

Z _ N J _ C _ Z
DflttfH. PRZY ULICY S-TO JAŃSYtEJ 1,

Z I KIEd IG STYCZNIA 1933 ROKU 
Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E
NA UL. BtSKUP Ą 4 TEL. 340
( L O K A L  P Y F E G O  L O M B A R D U )

Kronika telegraficzna.
-  O lb rzym i poż.ar w  fab ryce  chem ika !‘ j  

i iek ow  w Ham burgu zn iszczy ł doiszcżętn:e
nagazyn farb  łęków , s-moły i saletry. Akc ja  
i.m ikow a była bardzo  utrudniona, wobec 

s..ayvh  ek tp lo zy j, nas-tęimjącyeh ko le jn o  on 
sobi o.

-  “ remjtir Paul Bon,-nur przyjął wczoraj
ambatsndoru Chłapowskiego.

6 IEŁ0 A WARSZEWSKA.
WAR.S2 A V , ' k .  (Pat). Londyn  30,36— 30.29; 

N ow y Tork  8,924 —  8,901. P a ryż  !4,8ó —  
34,76; S?waj< :irja 172.84 —  172,41; Berlin  w  
obrotach n ieof. 212,35. Tendencja n iejedno 
lita.

PAPIERY PROCENTOW E: Pożyczęka  bn 
do-wlana 42,90 —  43; In w estycy jn a  103,75-- 
03,75; Seryjna 108.25 —  108.5Ć; 6 proc. d 

lartiwa 60- -69,50 -— r>0; 4 p roc. do larow a
66.75 —  51; 7 proc. stab ilizacy jna 57,13 —
57.76 —  57,25; 7 proc. ziem skie d od a r o w i 40 
4 i pćd proc. z em skie 37,50 —  37.25 —  37 
(dwa ostatnie —drobne).

A K C J E :  Bank P o lsk i 82.50 —  8 2  —  81 25.  
eTndencja mocna
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91 3ucz“ gen. Gajdy w Brnie. Kaitsellt Strzelcowi.

Dnia 2- fani. m ia ły  m iejsro  a  Brn ie (Cze- 
«łnxsło»afcpj| w y p a d li,  ktńryeh p rzeb ieg do- 
piei-f era/ —  na pcdstiiw ie p itn i praskie!; i 
w ied rask ieh  —  m ożem y w sposób bard zie j 
H y c a  rpujncs ustalić .

22 bm. po północy getipa. ziożoiiu  z 60 
mnufyeh ludzi, pod k ie rów n ie twern by łego  po 
ruejrnika K obz inka, przen ies ionego  n iedaw no 
w  stan spoezyoku  z pow odu ekscentrycznych 
w y f- s k ó w  i n iew łaściw ego trybu żeia zaała 
kow uła koszary im. Sw intopełka w Brnie. W  
łvm  e/ae.ie w koszarach zn „H 1, > \) <) 1 i s ic n ie­
m al w yłączn ie rekcuei. Starszy roczn ik  b o ­
w iem  w raz z podchorąży my odbyw  ali akurat 
nocne ew iezenia. W id o czn ie  ta oko liczność 
w taśnie w p łynęła  na decyzję  kobzin ka , k tó ­
ry pr/edewszystk iem  chciał opanow ać m a­
gazyny broni. licząc  na to, żc rozespani rek ­
ruci n ic będą staw iać pow ażn ie jszego  oporu 

S łało sic jednak  inaczej. M im o p rzec ię ­
cia d ru tów  te le fon icznych  przez zamachów 
c.ów, bainłzo szyizko zaala.-utowano p o lic ji ' i 
w o jsko . W artownic., s taw ili napastnikom  
skuteczny opór. M e  obeszło  się p rzytem  bez 
w ym iany strza łów , k tóra pociągnęła za s o f i i  
o f ia ry  w postaci 1 zab itego  (zam achow ca ) i 
k ilku  rannych (w tern dwóch żołn ; rzy ) — 

W dw ie  godziny  potem  napastnicy zostali 
Oisiateeznie rozproszen i. Część z nich <ijctn 
P o lic ja  w droży ła  energ iczn e ś ledztwo, z  k io  
regu się okaza ło , że  nici zam achu prow adza 
d o  p rzyw ódców  czecłro: łow ack ie j p a r iji f i 
szystow sk ie j: gen. G ajdy. S trib rnego i in 
Ma podstaw ie zeznań zam acnow eów , a n s / ' i 
v a n o  w m. S/.asztina |Słev.aeja] gen. Gajdę 
S sprow adzon o  go  pod ekskortą żandarm ów 
do Brna O kaza ło  się, że gen. G ajda nn dw a 
dni p rzed  zam achem  baw ił p rze jazdem  w 
Brnie i odbył dłuższe rozm ow y z m ie jscow y­
m i faszystam i. Zachodzi przeto  pod e jrzen i". 
iż  Gajda in sp irow ał zam arn na koszary Swia 
topólka, a w każdym  razie  w iedziu ł o  przy- 
go to  wywiecie iii napadzie Po.tałem aresztow a 
no o ie ja ł u-go iryka Runiez.ka, faszystę łun

kejanazjusu i lom bardu w  Br.iie, chorążego  
Tesaka, k tó ry  na k ró tko  przed  napadem o d ­
był rozm ow ę z K< briuk iem , w resze ii ro h r ' 
strza Jnkóbu z 1« p. p.. k tóry  rów n ież n trzv  
m yw ał blisk i kontakt z kobzin k iem . W yn" 
ki śledztwa nie są jeszcze  in e\łenso opu b li­
kowane.

W yp ad k i w  Brnie odb iły  się żywetn e 
ehem w  parlam encie ezeeliosłow dekim  —  
Gzyn zb ieg łego  poruezn ika Kobzinku spotkał 
się / jeanoinyćlnem  notępien iem  jako za 
maeh na ustrój państwowy. Z zadow olen iem  
też pow ita ł ogór posłów  w iadom ość o a re ­
sztow aniu  gen. G ajdy, s tanow iącego  jak  sio 
zd a je  spirytus inorens ca łe j a fery . Pod 
w rażen iem  w ypadków  brneńskieli odb y ło  się 
nadzw j cazjnę posiedzen ie gabinetu.

Prasa .żarów no k ra jow a  jak zagran icz­
na rów n ież żyw o  kom entu je w ypadk i w 
Benie, okazu jąc  skołnność do  trak tow ania  
ich jak o  nieudanego, o lazeńsk iego  w y b ry k " . 
W  ty .a duchu w ypow iada ją  się m. in. p o w a 1 
n r ptsma w iedeńskie, jak  „W ie n e r  liłgem  
ine Z tg “ , „N eue F re ie  Presse” . „Abvnd** i 
t. d. Półur/.ędowa ,.1'ragcr Presse", da jąc w y 
raz .sw .m u  oburzeniu z pow odu „puczu1*, 
k tóry  pociągnął o fia ry  w  ludziach, doniaga 
się „gru n tow nego oczyszczen ia  życia  publiez 
nego z elem entów  rozk ładow ych , bez w/gle- 
di* na to, czy są one perfidne czy ty lk o  głn 
pic1'.

D la  bezstronnego obserw atora w ypadków  
brneńskieh najcharakterystyczn ie jszym  ta1, 
da j w  nieb m om entem  jest nazw isko gon. Gaj 
dy. M ieliśm y k iedyś oka z ję  pośw ięcić te j os", 
bi.dości dłuższy artykuł. G ajda i« r t  n ieci,rb- 
n ie osooistośeią najbaed/iej w  C.zeehostowa 
eji (i poza  je j  gran icam i) osław ioną. K ari, 
ro w itz  awanturnik, m ało ma w illa , d o tych ­
czasow ych  pop isów , iia ilu fae w ypłynąć raz. 
leszcze na p ow ierzchn ię  życia  publicznego.

T ym  razem  grozi mu zda je  się unioszko 
dli.w ienie na czas d łuższy. spectans.

i
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DLA UNIKNIĘCIA NIEZADOWOLENIA
w o b e c  u k a - z * n i *  s i ę  w  h a n d l u  w ł o s z c z y z n y  s u s z o n e j ,  z  w y g i .  t v l l co  i m i t u j ą c e j  n a s z ą

PRAKTYCZNA g o sp o d yn i po w in n a
żądać we wszyatłcich sklepach znanej Od 40 la t  

w ł o s z c z y z n y  suszonej 'I s z p l n a n u
j a r z y n k i  z  g r o s z k i e m  s z c z a w i u
b a r s z c z u  w o ł . ń s k i e g o  p o m l o o r ć w

f a s o l k i  s z p a r a g o w e j  k o p e r k u

wyłącz-  e W opakowaniu naszem firmowem, gdyż jakość takiej gwarantuje najstarsza
W Y T W ó R N i A  S u s z o n y c h  O w o c ó w  I J a r z y n  ( * » ł .  w  1893 r. )

X .  S I E N K I E W I C Z A
w  W i l n i e ,  u l i c a  S a s k a  K ę p a  N r .  1 ,  t e l e f o n  8 - 9 4 .  .

Program federacyjny 
katolików słoweńskich
lżyły- pn-einjpr jugostowiaizski i po 

sel przy w od e  a katolickiego słoweń­
skiego saromnictwa lud;rwejjo w Lu 
Dianie. ks. dr. Antonii Koroszee. og ło ­
si! w imieniu swego stronnictwa de 
•kłarację w której stwierdza, że naród 
słoweński rozdarty jtatł rui cztery czę­
ści między cz lerv  państwa: Jugoshiw 
ję. \V3och\ Austrję i W ęgry . Dorni 
ga się z j+ś mocz et ii a 'politycznego 
ziem. zamieszkałych przez Słoweńców 
w  cc tu zapewnieniu ludowi trwałego 
bytu i rozwoju. Koło lego z jednocz.* 
niu najw ięce j zabiegać winna la na j 
w iększa część narodu słoweńskiego, 
łitćira się zamjduje w  granicach dugo 
sławki.

Narclępnie deklaracja domaga sic 
dla Słoweńców szerokie j autonomji. 
aby kraj. należący do Jogo.słuwii stal 
się ośrodkiem, pr/\ ciąga jąeym Sh>- 
w eńrow  z innych ziem.

D ołego  jest nie/tieduc. aby ltaród 
stoweitski zachował swa. t ia rodow i 
odręł>ność- swą nazwę, swe * godła, 
swoje .szeroko rozwinięte ustawodaw­
stwo socjalne ubezp iec za  jące żarów 
n r  pracowników rołnych jak i robol 
ników przemysłowych

Niechże więc Serltow ic. ( Lnrwa- 
ci i .‘ doweńcy dojdą do lakiego gro 
zoinienia wspćdnego dobra by jiań- 
shvo jugosłowiańskie zorganizowali 
na z.asiidacłi demokratycznych i zo 
lxtpć>lue j dobrej woli. Jugosław ja win 
na się okładać z kra jów  rów nou j)r rv  
n ionych eałkowicie, a jedną z !veti j'1 
dłiost ek pa ilst w o  w y c 11 rowu ej > i a \ > 
nych. by łaby Słowenja.

mk£S-11 '

Wojłok izolacyjny
cz ys te j  siersci  b e z  w a p n a  i piasku 

p o le c a  fabryKa „  0  0  L  N A “  
Biuro:  Wi lno ,  Pi ł sudskie ito 20,  m. 4

Z ok iiz ji -pobytu dmle^arji KaitslW ilu o*- 
lo im kiego w  Pabkco przcdsla\vi<‘ icJ tej onjiud 
za c ji pik. P ilika  |x.vj w ręczy ł kom endant)*

w i I okręgu Zw. Slrz.Hcckic^o m jr K.śj;- 
wtu-enni b ielańskiem u -kj srebrny puli ar w do 
wód b m łfrM w a  broni.

Sytuacia finansowa państwa
na kemisń budżetowej Se|mu.

I
«
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Sama przez Saharę.
W e  w.-uihodnio —  a fryk ań sk ie j kolun ji 

angie lsk ie j Kenyn zb ie ra ją  się en roku bar- 
■rtzo liczn ie  bogaei turyści, Dy brać udział \ 
poło* aulach na g ru b ig o  zw ierza . W  p o łow ie  
listopada ub. roku znalazła się tam rów n ież 
m łoda Szw edka E w a D icksoii. Jeden z. je !  
zna jom ych  ośm ielił w yraz ić  pow ątp iew an ie 
eo do je j  o d w „g i i w ytrzym ałośc i fizyczn e j. 
B c ł w ahan ia  dzie lna Szv. edka zakłada sic. że 
sama pr/y k ierow n icy  auta przenędzie  Ą f  
iy k ę  wschodnią i Sanare. Zakład wygrała.

M ając do pom ocy ty lk o  ęh łopea do usług 
15 le tn iego  m urzynka, w yru szy ła  w  N a irob i, 
s to licy  ken ya , i p rzez północne K on go  he! 
gij.skie, Ib a n g i i 1'Dangi Szarł dotarła  n a j­
p ierw nad jez io ro  Czad. V\ ok o licy  Bornn 
m inia do zw a lczen ia  w ie lk ie  trudności z  po 
wodt. zerwania mostów p rzez powouzie. N ie 
m n ie j ..ze-ześliwie kon łynuo .ała o łb rzym i 
raid  przez Z inder. N io in ey  d o  Gao. T u ta j naj 
m id n ie jsza  oczek iw a ła  ją  przeprawa. O ibrzy 
iniu Sahara rozpościera ła  przed nią swe pin 
ski bez końca.

Jadąc dniem  i nocą, nieu.strasz.ona p od łóż  
n ie/kr zdoła ła pokonać Saharę, docierajne 
najpierw  do In— Nalah, potem  Kł Golca ł Gna 
daia, a w reszc ie  do A lg ieru  .dokąd przybyła  
28 grudnia. P rzepraw a  p rzez Saharę była bar 
d zo  ryzyk ow n a  i w ym agała w ie lu  w yrzeczeń . 
I w iii ezęść m iejsca w  sam<ą*hodzie za jm o ­
wała benzyna i w oda; środk i żyw ności trze ­
ba b y ło  ogran iczyć  do m inimum.

O dw ażnym  sp rzy ja  szczęście. Pom im o c a ­
łego  ryzyk a  i n iebezp ieczeństw  25-Ielnia Ewa 
D iekson p rzebyła  Saharę sama. dorzucając 
n ow y liść w aw rzynu do w yczyn ów  w sp rł 
czesnych kob iet, (i. n.|.

\Y'ARN'/.AVi . (P a li. .Sejmo%va ■kjbnćsjn 
budżetowa, w obecności m in isira Zawadzk " 
go przystąpiła  na czwjurtkowein posiedzenai 
do debaty nad budżetem  M inisterstwa Sk o- 
lin : d ługów  pań.slwowych.

B G. K B AN K  BOI ',  i P. K. O.

R c :crcnt budżetu pos. H ołynsk i (B S W P . 
zaznacza, żc w  w  p a ragra fie  zagTaji.icznycli 
delegacy j łn r o w n d u  się pozyu ję  .stałego ran 
cy  flrum sowogo w  ł.ondym c. -Sumę prenónu 
ivaną na ten ceł !t>6 tysięcy zł. r e fe m i 
zm niejsza o  80 tysięcy zt., -Pr.tew ;d*iano ’.y 
roku b ieżącym  w ysłan ie delegac ji do Amccy 
ki w wprawie długó(v.

Następnie om aw ia z;rrvs ogó lny planu d du 
łalności RCrK. na rok Jltkk". P rzech od ząc , dso. 
om ów ien ia  dzinłalńośuj Banku Rolnego, klif 
ry pod lega Mjnżslerstw u Skarbu, referent 
zw raca uwagę. « e  wf ciągu ostatniego półtora 
roku Bank spłacił, wszystkie raty zagranic/ 
iic, a wypłacają  ? j-cdnwześn ie ’ w szystk ie yrt '  
bow ifjząn ia kn ijow e, .przystosował n io/bw *'* 
wszystkie .swe pasyw a do czynnej stron i b 
lanjsu.

T o  sam o dolyc./y BGK. Nabyw cy gruntów 
słabsi ekoiłc.miczn.ie mają . znaczne >.ad!u/e 
rua z daw nego funduszu zapom óg i k ro  ły 
tu ulgowego. Do Sejmu w p lsną l jro jek ! o 
konsolidacji tych zadłużeń i przcnKv.icn'M 
■połączouvch zadłużeń na rachunc-k lundos/u 
obrotow ego  re fo rm y  rcilnej. (tgó lna  airaa 
krotko- i  średnrote.munos, ego L redy lu  iy  > 
dzień  1 S t y c z n i a  19S3 roku wynosi 22.1 n r ’ Jo 
nv zł. f i la  dłużnika n a jw ażn ie jszym  jest ter 
n iin  długu. Bank dąży  w ięc  do pr/.ystosnwą 
nia term in ów  nłatim śe1 tło m ożłiw oś. i dbó 
nika. <>praccv%uje się plan ulg. Jedno z.'ś 
n ie bant -ogra nic Za do m inim um  w r d a lk 1.

d a n i n y  p i  b e k .z n k .
A- Przechodząc do danm publiczny cli reb 
rent podkreśla, żc w  ostatnich miesiącacłi 
w p ływ  z podatków znacznie popraw ii się, n i 
w et w  porówmaniu do tych sam ych miesięe.y 
z. roku poprzedniego. Podatek gruntowy w 
roku 1952 dał ;>2 m iłjon y  (prelim inow ano nn 
9 t  m iłjony l od  n ickróycb  nicrudir-moś. : 
■wiejskich i m iejsk i li 5fi m iljon ów  czy li wię 
ce| niż w  roku 1981 (prelinrinow-aiio na 
m iljon ów ) P rzem ysłow y dał 203.6OD ‘ y.ś-.jipre 
lim inowa.no na 192 m iłjony ) Referent in n ie  
o zmniejszc-nie jeszcze o  5 miljonów*. P o d « 
tek dochodowy- dab 191.800 łws. (prclinrinci 
wano 180 nailj.) Referent wnosi o zmniejszę^ 
me o 10 m iljonow  Podałek  od cukru prełi- 
m m ow ano na 105 m iljon ów . W obec  zm niej 
szenia się konsum eji re ferent wnosi o zm niej 
szemc te j p ozyc ji o 5 in iljom św .

SB 1J S/NE  POSEM IłyGlA.

Dalej relerenł przypom ina, ze nifttiałerd 
w o  skarbu w yda ło  okób iik  w  sprawie niedo

Rozbudowa portu w Gdyni,

Na zdjęciu naszein w id zim y sLandarLawy 
mailiuzm baw ełn iany na Nabrzeżu Stanów

Zjednoczonych  o .pcw ierzebni 12,000 m. 
obsługiw any przez 8 d źw igów

k'v.

chodzenia skąd pochodzą pioniiąd/e, keóre n 
jaw n iono pi-zy nahyw-aniu liieruchomośc-i. 
Jest to pociągnięcie ważne, gdyż przyczyni 
się do wyciągnięcia kap itałów  stczauryzowa- 
nych.

.Mówiąc o budżecie liad/wyczujnym  i po- 
Tuszując problem  oódaitkii m ajątkowegtj rela- 

erent w ypow iada  sw ój osobisty pogląd że jest 
p rzeciw ny wprowadziuiiti now ego stałego po­
datku m ajątkow ego uw ażając dale j za kon ie­
czne skasowanie sum dawnego podatku ninją 
litowego, którego raty nie zostały jeszcze r< z- 
pisnne.

S P liA tY A  K ffb Ó W Y  BGK. 1 GM ACH l 
PO C ZTO W E G O .

— •%» reterncie pasła H ełynsk iego , przewód
nkizący Byrka postaw ił na porządku div a 
nr spraw ozdan ie o wniosku Klubu Na rod t 
lęćgo w spraw ie ttosztów budov\v ęnue-bn 

J BG1..

W fiiosek  \ y w a rząd, aby w term in ie t 
tygodni z lal Sejm ów : d-okałdne sprawo/d, 
n.:e z k osztów  buApWy BGK i -gmaehu ceni 
raili tełegralu i telefo-iióiy w W arszaw ie .

Referent pos. Skrzcdn iek i (BB) obszerni 
od tw ijrz ' ! -genęto; i p rzeb ieg lu idowy. m iczy 
lał p rotiikó ly  odbytych kon feren ey j. p o rze n  
■pwzeszedł do z.alrzulow s law ginych  sv tej 
spraw ie  jnze.z. N IK  W  konk luzji .referent 
wriitmł o (K lrzuccnie wniosku Klutni Naroj,!') 

'  wego jako, n ieuzasadnionego.
Pos. RybarsM  (KI. Nar.) prosił, aby dys 

kusja nad wnioskiem  Klubu Narodow ego >d 
bywahi s; ęosobno, niezale-żąiie cd desknsii 
nad b in iżeli m aU ilisłorslwa Skarbu. P rzcw  - t 
nie.z.ągy Byrka zgodził się na to i azjiow-i"- 
d/ójt. że  w spraw ie lego wniosku odbod/ '" 
s ię powiedzenie kom isji,, osobno.

 0—

Dalszy rozwój P K.0.
Djiia ‘20 stycznia Ur. odbyło  się ipod p wt> 

wrKhri-ctwora Prczasa PKO . dr. H enryka Gr 
IKTa doroozwo hiłan&owp PKO ,,
tia ktńrcm za tw ierd zon y zo»U ił p rzez Hadr 
ł>i !a.ns instljdncji im dzień .*»! grudnia 1932 r.

.lak zdołapśm y .się p o iT i l o m io w a aw ń\n, 
k ie dzia ły  p racy PKO . w r, 1932 wyka /u ją 
dals/y jm nrzny w  zrosi * ro zw ó j.

Wpcłady o.s/rzęclnoMdowe w/rosły w  r :a li i  
r. 1932 o  Uf> m ilj. A. os iąga jąc  nu konice 
1932 r. 'łączny ftlan t-15 m ilj .zł. l/iczba osć- 
rzęd za jąeych  w PKO . w zrosła  w  ciągu raki; 
spraw ozdaw czego  o b lisko  200 1 y.siecy .haóIj 
? wynosiła w  dniu 31 grudnia 1932 r. ogó'< j<i 
933 tysięcy os/czcrj/zającyf h .

Stan w k ładów  .na radm nkiu \i czekow v» K 
osiągnął kw otę 178 m ilj. złotych , łiczłx i za> 
rachunków czekow ych  - 67 tyłsięcy. Ogólny 
obrót c zek ow y  j oszczęd.nociowy PKO . osia^ 
nał w roku 1932 o lbrzym ią  strnię 23 tn*Liir 
<1 ó vv zł.

W reszcie  środki zał)fkzij)i«*< zające rpłyiiuoh* 
in sty lucyj w yn os iły  w  <lniu •' 1 grudnia 1932 
roku ponad 200 Trrilj. /\ . <*o słanowHo 32 
proc. Samo lyLko p ogo tow ie  go tów kow e  Igo 
lów ka we własnych kassudi PKO., w ur?:4 
dach poęr/1owyeh i w  Panku P olsk im i wyn 
siła w  dniu 31 grudniu 1932 roku 176 mdi- 
zł., co  w stosunku do na ty cli miast p łatny v  
zolK )w iązań wynosi 27 proc.

C yfry  te św iadczą dow odintg iź  PKO., /.:en 
knęła rok  1932 wyn ikam i bardzo pom yśhu 
mi.

Dr. rrted, m .  fHOLEW
U R O L O G .

Choroby nerek, p ęch erz* i dró^ m oczow ych
ul. Zawalnu 18 (ró g  Ź eh gow ak ieK o ), teł. 3 83

^rjsTj-muie 12— 2 i 5— 7.

Środa
szczegbEme literacka.

Nie jest określone s-trieste, że uNród t-ni:.- 
huv iirty.styeznycti dopuszczalne są ty lko  lite 
raekit. w  murach pohazyljańskieh. Przecir 
nic, inne cbied/iny s/inki są lam t.'k /0 dos)'c 
bogato reprezentowane. I muzyka i p li-a , 
ka różnycli rodza jów , w ystępow ały . JŻ w  lo ­
kalu klubu literatów  wileńskich w ielokrotn ie

A le  la środa była literacka bez reszty. Bo- 
hnten-m je j był jeden z asów  naszej krytyki 
współraesnej p. Jan Kurii Skiwsk.i.

Brzed rozpoczępiem  się właściw ego j)i*og- 
ramu w ieczoru [>o pai*u słowach zagajenia p 
Hulcw irza, p rzem ów ii p: w ojew oda Buczko- 
wicz, /egnajac się ze Zw iązk i''!)) KiteraJjiw i 
gośćm i środowym i jirzed sw oim  w yjazdem  z 
W ilna. O dpow iadał p. H u lew icz* poeztm  za 
brał gło.ś jiregenl w ieczoru, na temat / „Na- 
»ą'e ktojioty literack ie: bnek w ie lk ich  proi)- 
lemów H. Skiwski jirzytoczyl liczne głosy, 
m. in. warszawskiego „Z etu “ , w ołające o tym 
braku w ielk ich  problem ów w naszej w spół­
czesnej literaturze. Jej ,uieeuropejskośe“ , 
b rak  rozpowszechnienia na szerokiom forum  
‘literatury euroiieyskiej, eo się tyczy także i 
przeszłości, Ina także i na tern polegać. Pri 
Ifigent polem izuje z tein. Tw ierdzi, że n ie brak 
w ielkich problem ów, ale n ieum iejętności i ca 
przeprow adzen ia w  dziele Utiwackiem ieehu- 
je  naszą literaturę dawną i współczesną. Bo­
ża tein Lrzon nasz.ej twórczości obracał jii 
zawsze dokoł.-i zagadnień snunenia narodp-' 
wego. Ze wreszcie n ieum iejętność titkiego w ; 
łożetnia tyeli zagadnień, :iby one nabrały zna 
czcnia ogółnoludz!:iego. jest p rzyczyną bra­
ku popularności naszej literatury zagranicą, 
choć są wyjąHsi, jak w ielk ie powoib.enie do 
dziś Krasińskiego w  Anglji.

LJ im*, zw łaszcza dz-isiej. oł«>w ią/ujo pe­
wna przesada w  dziedzinie talentu, ekspre-sji 
etc., a lekceważenie strony czysto intelektu 
alnej. B>rak |>rzemyśl:Miej dobrze w łasnej po­
stawy wobec życia przy k tóre j siłą uporu do 
chodzi się do pen nych własnych odkryć. Bo 
m iędzy  iga.duta.mi a tik izo f nnr, brak 
nam elementu sw obodnej a głębokie j d\sku 
sji, ogn iwa pośredniego, częstego na zachodzie 
Jako pewnego pioniera takich właśnie dysku 
syj p. Skiwski uważa Boya-Żeleńskiego, k tó­
rego odkłam yw anie się od pospol-itYch u n.»s 
w ielk iej) frazesów , upraszczanie życia przy jio 
m ocy zdrow ego rozsądku, ow ego bon sen.-, 
lak b liskiej B oyor ; literatury Iraiuniskiej. 
p row oku je  do tychże dyskusyj.

Bierwszem i znakom item  posunięeieni ’.v 
liierunkn um iejętnego w prowadzen ia prob 
iem ów  do dzieła literackiego, jest os-latni 
e\kl D ąbrowskiej, gdzie m am y czynione to 
w rodzaju zupefn.e 1'roustowskmi. Nie trze­
ba uważać Br-ou.skł .za na jwyższy w zór dosk a 
uale.ni i się w tyjn rodzaju, porównanie z nim 
ni.i jednak św iadczyć otem  że dzieło D.ątwow 
sl.-.iej jest przez sw oją  subtelną analizę intel- 
kklualną na wysokim  poziom ie w.jiołez.e.sncj 
teeiiniki pisarskiej, europi-jskiej.

łhadegent przytoczył jeszcze na jiojiareii' 
swoich tćz w yją  tok z. pracy prof. Leon:
( hwistka /agadniuniia kultury duchow ej ' 
kciicząL.’ że europejskość, popularność ogól 
neludzka jest tylko kwest ją naszej am bicji. 
D^is trzeba pow iedzieć, ju tro już. osiągnąćy 
m ożem y cci.

W  dyskusji p ierwszy przem ów i) pro f 
K rid l tw ierdząc, że problem y, to w łaściw ie 
m otyw y Że ujęcie i przeprow adzenie tychże 
to kwestja talentu.

Iboteslow a li [irzeciwko temu jł[i. W ęsiac 
ski Hulewicz, Łęczycki, Szeligowski i P io tro ­
wicz. Pp. Łęczyck i i Szeligowski stw ierdzi! 
l.iiak. odb iorców  dobrej literatury Brak je j i 
oryginalności i międzyn.arod-owo.śoi zarazem, 
czyli na jw ażn iejszych  w arunków  rozjmu szecii 
inenia lp. l.eczyclci). B Piotrowicz. pi*zein i 
w ial lak wytw orn ie, że aż przeprasza! za w\ 
raz ...seksualne'' logó lna wesołość na sałii.

B. SkiwjJci odpowiadid. N ie ta lenty, ni". 
N ikt nie odmócci talentu z-eromskiemu, a prz.i 
ciez p ro lilem atyka jego  h j ia  bardzo słaba, nu 
me bogatej d ja lektyk i w jogo Iw óco to ic i na 
temat w ielk ich  proJzlemów.. A przecież clm 
dzi tu o p rzeżycie  i prz.ecrwstawienie prolile 
.nów w akcji - - m c w  djalektyce. 1’ełnc p ro4 
hic m ów  są dzieła Nałkow skie j. Lee.z problc 
inatyka je j ezyni. wedfug m ówcy, wrażeni*' 
ręcznych robótek. ..Dziecinnie nieporadn, 
wobec, prob lem atów  jest Kaden-Bandrowski.

K-westja reportażu: jest -A: raczej pożyte­
czny. K w estja  braku wesołości w  naszej li­
teraturze. Przesada. Już Krasicki i Ł redro  te 
inu przeczą. Nie brak toż odb iorców  lubią - 
cych rzeczy poerażne w  form ie  jasnej. Sprn 
wą natężenia m aterjalizm u w niiszeni życiu 
uspófczesnem . Błąd w'.Uczących z nim, w  ro­
dzaju „ ż e lu " ,  jtologn na używitinra w  lej 
watce bardzo pięknej, aJe niew.spółcze.snej 
broni. Muci fryć tu, j,ak i wszędzie, znalezio- 
nv własny, d o b r y  przi-n i,ślanv i zastosowany 
d t wspólezcsnego rozum-ienia w łaściw y w yraz

,S. 7.. KI.

Za lat mewie ? ..
M. M. n iezw yk łe  byłp  om szone 

dnia tego... W  n a jb ard zie j urzęszczanyin  

przybytku Muz <*ięźkich i podni-o*dych„ m iał 

srę odbyć 888 SN-mpozjon łiłe rack o  —  w o ­

kalno -  m uzyczny piat*tyczny, p ośw ięco ­

ny... najsłynn iejszym  litera łom  .sensacyjnej 
literatury, nazw anej od lat paru przez k ry ­
tyków  kiwniinoIatTyja.styBZ?ną (od słowa kry- 

m inohUrja. co oznacza uw ielb ien ie zbrodni 
i d cln t rja z I»rod ni c / o ś ).

Inne bow iem  tem aty nie interc&o-wały j\r/. 

od jakiegoś c/a^u tfHihlic/.nosci c zy ta jące j i 

zaJedwie om szałe s ia ro  w in y zagląda ły  od sta 
rego Sherioka czy M arczyńskiego, nowe p o ­
kolen ie M knęło p raw dy za w szelką cenę, — 
praw dy w literaturze, syn lezy, ana lizy, fiJo- 

a o fji zbrodni i jak  n a jrea lide jszych  w tej 
d z iedzin ie  reporia£/.ów.

O w ego w ieczoru C zcigodny Zarząd w p ro ­

wadzi? n iezw yk łych  gości, oddając ich na pa 

stwę go rą czk ow e j ciekaw ości Panów, a z w  la 

szcza Panie, jak o  że n iew iasta jest łaknąca 
drctsz r zykó  v\ z z a g vr ara n t o w n n en i ł >e z p i r - 

rzeństwern osoby i... khęjnotów.

P rogram  hogedy w treść ? .sensacje, zaw ie ­

ra ł t) wrażenia brato— i o jcob ó jcy  św ieżo  w y 
•pus/x.ziintkgo  z w ięzien ia  za przyk ładne spra 
w ow an le  tsię, skruchę. / •powodu arnnesłji. 
n także iż w ym a low a ł w  kap licy w ięziennej 

rew e lacy jn y  technrozTiie fresk, przedstaw ia 
jacy  swa zbrodn ię w  lak czułem  k o lo ryc ie  

źc na jza lu a rdz ia ls i k rym in a liśc i p łakali jak  
bobry co n iedziela, patryąc na te irwTiecin:»>* 
no >vyczyny. T era z  jutysda. gdyż nie godziło  

się go nazwać inaczej, m ia ł opowitHi/.łeć 

jaik on In p rze ży ł i uczynił? (zb rodn ię  : 

J reski.
Po nim m łody gw ałcic ie l małoJetnich i 

s iary le jże  k a fega rji pr/estept a (daw no uwol 

n i en i z powodu obciążeniu dziedzicznego , 

gdyż b y li to Ntryj i synow iec ), m ie li w  o ż y ­
w ionym  d jalogu  opow iadać się ze swych sy 
s lcm ów  uw odzicie lsk ich . I)am y d rża ły  na 

myśl o tym m im erze  program u.

Zw yk ły  ztod/iej. autor d ługiego poematu 

o n iew oli ducha, inny dop iero  co w yszły  po 

15 latach, zdo ln y aktor i referent ośw iatow y 
sekcji dram atycznej w ięziennej, oraz starsza 

pajęczarka. zw oln iona z powodu n iepoezyiu l 
nośri. a odznaczająca « ię  zdolnościam i kom ­
pozyt o rakiem i w d zied z in ie  ..Irorabów 1 naj­

nowszych  tańców by li kańdydatani: ju ż lo 
na członków  rozm aitych  k alt u rai no —  Lite­

racko —- artystyczno i 1. ip. zw iązków , już to 

do nagród m iejsk ich  i w ie jsk ich . M iel: się 
tego w ieczoru  popisać sw e mi utworam i, k tó 

re zw róc iły  uwagę całego ośw ieconego «po- 

łeczeiwitwa.

Ma zakończenie*. ,pn przerw ie (z herbatką 

dla gości, sym p a łyków  i człon kow i, a solid- 

n ie j«zym  pos iłk iem  dla zaproszonych  \vvsto- 
pow iczów , m ia ł się produkow ać bandyta, 
m ając w swej h oga le j przeszłości trzy moi 

derstwa, fw stanie a fektu ), dwa gw ałty  (n ic 
zupełnie' dow ied zion e ), osiem rabunków  z. 

b ronią w  ręku i v> łamaniem  bunt w  w ię z ie ­

niu i próbę samobójstwa,, uznaną /a syniu** 
lac ję. ule przedsl a w ioną prze/ obrońcę jako  

w yraz .skruchy i rozpaczy.

'Fcw arzystw o p ięknoduchów , ziabraiie w  

sk lep ionej hali Klubu d rża ło  w oczek iwan iu . 

D okazyw ano sobie boh a terów  w ieczoru  i co 
śm ielsi byw a lcy  p odchodzili do nich trzym a 
ja r  jednak p rzezorn ie  rękę w  kieszen i, dla 

och rony kioski czy namacania rewolweru . 
Pan ie  szeptały /gorączkowano, oczeku jące 

n iezw yk łych  rowetac.yj, p r z y  knsie *ta ł długi 
ogonek —* skarbnik zaciera ł re^ce. Poetka 

pytała „M oże  im  o fia row ać  k w ia ty1*?. B lady i 
w zruszony p rzew odn iczący  wfctżjpiw&zy na 
pod jum  *roi»poeząj rzew nym  głosem : ..Parne, 
Panow ie, d rodzy goście... w  n iezw yk łe j a\ 
rnosferze ducha, o Iw i era my dziś serca i ra ­

miona...**
D a le j nie w iem . bo .się obudziłem  zlany 

zim nym  polem  chw yta jąc  za chudy pugila- 

resik. KuKn.

Popieraicie Ligę Morską 
i Rzeczną!

Krwawe starcie komunistów z pclicją.
BŁlll . lN , (Pąt). —  Do niezwj-Łfe poważ- 

ityi-h fiiacć pomiędzy jpolicją a komunistami 
doszło w Drożnie w noc . ze środy na ezu ar 
Irk. W  eząsie likwidowania /"roinadzcnhi 
komunisłyezmj«o przez policję tumi sławił

opór, atakując czynn ie  po lic jan tów , k tó rry  
u żyll b ron i palnej. W ed łu g  uj-zędowyeh w ia 
dom ośei, 9 uczestn ików  zgrom adzen ia  zosta­
ło zab iłre li, a 11 c iężko  rannych.

/.>,*}*, ( i',.\  ̂_ W. ' w  •< ■ •

Wizyta w „szarym domu“ .
Jt-łki'4* ju s l wnętrzu tćgf> wielkieon 

„machu, a raczej konrpleksii gmat hów 
ołęjęlugu w.M ik im . kolczaslym u szuzy 
tu muTuiii? C-o óię dziep' w U*m nia- 
h*m iniavtec/.Kii. w dtis/ach. jcg<i ty­
siąca. zjfńrą. mieszkańców? Ja!, ż.yja 
ci hul/ie. (Kidani z,a swoje ułom- 
r a » c i  moralne surowym karlim i 
za mknięcia w wasi e j  |>r/estrzeni.

jtresji cziereelt k-V- 
i d\ Nevplinv w ięzjr-u -

w.śrótl tw;ndej 
miciim-ch śeian
me j V

..Szare dom'' i ludzie ,,ohok życ ia1' 
>. t i lm ów  i powieści. Żółty, wysoki, z 
żółtej cegiy, brzydki t?maeli. Mur uz- 
hrojony w kolce i wartowuikóp w na- 
i ożnych sfrt żnicacb. Niid tern -daleka 
widocz.mt kojmłka bizaaittyjska. Idzie­
m y  tam .Oko i ucho świata'" -— {tra­
sa, fiu -za)noszenie whidz w ięziennych 
zagląda do wnętrza odciętego od resz. 
t. żvcia, 'a inknięlego w sobie świal 
ba. ‘

M wielkiej, żelaznej Iiratnii1 
fnrta z okrągłein  okienkiem. K io? T e 
gitym icja. Prasa. W  kancelarji 
głowa lego niewesołego gT ó d k a . na- 
c;e ln ik  wiezienia Lukiskiego -p. C ze 
ki łło. W cale nie sprawia wrażeni i 
s/eta tak przykre j w sw o je j zasad- e 
in.vl>iucji. Nic z firnów ameryka:i- 
skicli N ic z przeciętnych wyobrażeń 
(.N acze ln ik  w ięzien ia11). P rzec iwn i;.

Tsm iec lm ięh . pogtKlny, uprzejmy 
M e  z pozy i surowości. Prze jęcie  sit 
prz, (łnuolem (trący, a ni“  ..władzą"

Rozmowa. W ięźn iów  jevt obecnie 
oko(o  1100-ti czyli o  ś0 proc. więcej, 
niż według miejsc powinno być. V 
le n i .  v\ oddzia le knbieeym 200. T! ' z •- 
slę|K V kryndntdni w znakomitej więk 
szóści, .lesl )tarę procent komuni 
słów. Pierwsi zwykle  są zupełnie sp ) 
kopii. Drudzy w ciągu '-ostaliiiogo ro ­
ku lakże Zbiorowe mailileslacje ])0 - 
littczne. prołesly. g łodówki — przr 
*,>ł\ narazić do jirzeszTośei. P,róh\ 
eeieczki? Ż,'idnvch (moje ritzezarow.i- 
nie...j.

\\'( iiodzi piirpui-owy od niro/t, {). 
kj>t. łlen ing z ó [) p. l.eg., kieniwnik 
wychowania fizycznego i pr/.ysp. s u i  
sknwi.go. Temu drugiemii jiodlegajtt 
D U o tunkcjonar jusze z. po.,ród perso 
nelu adintliisiTacyjnego \%ięzitnia i 
n iektórzy z w ięźniów , przedpoboro­
wi. Oc/ywiścit* karał)in> drcwiiiane. 
dla tych drugich

kpi. Hening wlaśioe pow ióc ii z 
ćwu/.cń. Fhowadzil prży ]K)nioc\ i< r 
żt'nta gry i zabawy ruchowe na tizie- 
dzińcach w ięzieńn;c li.  ( i imnaslvka o 
l>o\\iązuje wszystkich, ale g ry  Są w y ­
różnieniem w y ją tk ow o  dobrze sp'.-B- 
wującycb się. Przydałby się jeszc/e 
jeden podoficer do pomocy Przeew i-

f/.w  około ly.dąca Jtułzi. lo duża }>ra 
ca.

Pr , sposobienie wojskowe prow a 
cl/.i bc/.|>ośrednio p. aspiraiit llelk >w- 
slvi. 1’ ersoneł adminudracji więzień 
nej liczy |wmad 100 osob. przeto od- 
dział p. w jest dość duży i poi, do 
pracy wdzięczne. NiesteD prz :-s/ka 
dyn tu jedno ..-ali "  m ianowicie brak 
środkćzw nieraz na bardzo {lotrzy buy 
sprztd i w ic/ebny... < Iioćt> łytko na 
owe drewniane harabim Jle i po ­
ważniejszych rzezfzy l»i ik.

'tymczasem pY/.ybył już Irćeci 
prziałstiiwiciel prasc wrff)hodz.'Miy 
w iec W'Szyscy na spacer wśród nju 
rów  w ięzicnnycli. / błyszczącego że 
aż v, i polerowanego wnętrza g m  '5 
w eboij/imy na d/iedz.iniei d'u właś- 
nit kincudziesięciti w ybrauych. [),, 
partji s iatkówki maszeruje ze śpu 
wein dokoła placu. Sza re gi uł*e z 
gru le/ t  skrojone kurtki. Tw arze?  
Różne. Są zuftełnie .ludzkie1. Są i 
pr/ ; ki z e  jsze. Ten w Irzeeii | u/wor- 
ee. lo I ew  inson...

Lewtnson... l.ewiiison... Ach 
ten niedos/K wileński Al Capnne.

W ie lk ie  c ldo ]) id ,o . z nalaną ogro 
mną fiz  jonom ję. o {wrlężntm jttk iluży 
kartofel, organie powonienia j  zał a w 
nie małych oc/Kaoh. prawdę 1 k :** brwi.

T o  len, sprawca porwania synka 
w łaściciela lombardu ,.Kresov iti", a 
razem właściciel dwóch du/.ycii do ­
m ów  w Wilinir, i szt f baiuP ..Złotegii 
Nztanttarif1. z pi/.czwiskiem .Cdiana

[łobkes v c l  Zelik Pał-d :>jAva (lieł)r. 
c/.lowiek mldający ustugi). Nie opla 
t i ł m u  się tvin nń.i-in te pięe la!, kto 
re m a  ku przebyć. Syn jego winsioe 
opuszczał wit57.i1 nie. U-ied ;)r/.\|:ro- 
wadzii i  ]ia]>ę na sj6ftrpj w  .jego ży :n,'. 
dłuż >/ ]M)i)yl /a kratami. Siedział 
już różnie, raz nawet, pttz.ed woiuą. 
w  Petersburgu Jako swe, » rodzą pi 
persona,grafa cics/y się wielknu sza­
cunkiem wśród wspćdTowar/ysz> Na- 
zyw^ja  go  dali Sprawuje *ię 
wzorowo.

A o to  a u lo n ia t ś )  z im  w z r o k  jiad t 

i ,;i jvi z e e iw ie ń s tw  o  p O p r z e ł ln ie g o .  <* r i . 
by ta k / e  a le  o  p o ł o w ę  t n n i e j s . y ,  b 
g r u b y  n a w e t ,  na k r ó t k i i  h n ó ż k a c h  
k o iv > / e  s ię  n a  k o ń c u  o t io z ia łu .  I ’o 

s z e w c  z z a w o d u ,  la l 2ń. ]>osad ‘/onSf za  

-/ g w a lc e n it  . .N o  ]> ro *z ę .  c o  za  le n i 
p o r a n ie n i .  w  t y c h  lo / m  ia r a c h . . . "  

S p r a w u je  s ię  r ó w n ie  do łtr i/ e . p r a c u j "  

w  w a r s z t a c i e  s / e w e k im .  g d z ie  d o p e ł ­
n i ł  s w e g o  z a w o d o w e g o  w y k s z t a ł c e n ia ,  

d o  z u p e łn ie  v  \ 'k \ vu lt fik o \ v :u u ?go  ijjutt 
c e w n ik u .

Nie wyobraźą sobie panowie. 
j;.k k o r'/'.slii\ wph  w WNwierają na 
tych łudzi owe zabawy i ćwiczenia 
Lubią je l)ard*/o i s-ą polem jaAyś !■ p 
si. łalwii jsi w ołieowaniu - mówi p. 
Naczelnik.

A\ ięź.niowie [to mars/u przeroliiii 
g im nasłtkę  szwed/kt!. a leraz bawią 
się -/ f/.apałem w lisa. Właśnie lale 
Tew inson  e ln w c i ł  r/.cmi 'ń i g on 1 swe 
gc- są dada dokoła kręgu kolegów, e-

kładają-c go sumiennie
ld/iemy dalej. Szpilal więzienny 

1 aliorrilnrjuni. sala o] )eracyjua. in  
klórej  nieda w no opiTow ano niimo- 
'wolnego de,* pi-ratu no i; go nieudane j 
ucieczce z Sądu (irodzjkiego {trzez o k ­
no pierwszego p.ęlriy Myślano, że nn 
przeżyj;*, «  1 vme/asem już doclm l/o 
fi o zdiaiwia (la.biiul denl \ ■,-Tyczu i 
marsz znów dalej, obok Otkl/iułn ko- 
ł ' ieeego na jeszcze inny dz iedz in ie ,  
.gdzie inna fjtrupa więzili,iw irpTa\tiii 
gr\ ruchów e. 1’nli ni zalmdowania go 
■spodarc.ze. wzorowo  ulr/\mnue. kró ­
l ikarnie (zło-ly niedal na niedawnej  
wysławię) ,  chlew \. slu jnie. wreszcie 
(io>kunale pre enln jąca się. doln/i ’ za 
upalrzona sjióld/ieinia.

d’ertiz lo. co nas najbardziej intere 
si |e praca ku.lluralnf.)-G.świ,'ilow i. 
Wdastiie ti al iliśm > na jjrzodslawjjjpd 
w- izliie szkolnej, urządzone dla ne: 
ezeniu i-oeznict Powstania Slye/nm* 
wego. NauezAcielku szkoły w i ;/ en -  
nej p liyinkiowic/.ówna (są dwie. tak 
żi pgSarkiew iezówna l wygłosiła król 
ka prelekcję. |)(K-./em ro/{>oc/ęło się 
pi zedstaw ienii !>y| lo  szereg ołfnizó-.y 
iiiseen i/owa n\eh \\edh.tg tiro-ttgera. 
z; opatrzonych w djalogi. Aktorami 
sa w u zniowte. z. wirttRrem {ir/ .e  jęcfiem 
{tełniący swoje zadania. Jesl leż do- 
brzr zorgnui/owany wjfeule niezły cluii- 
klort słyszeliśmy z za .setny. Publi- 
e; rn.sć slanow iły wyłącznie mieszkań 
Tri żeńskiego oddziału więzienia. Na 
je ogram w ierzoru izłożyły się więc

poza (Kl;‘zylem e/.tery. wsjionrniane 
obrazi (..Odezwa Rządu Nurodoweg r 
..Kucie kos". Modlitwa za poległych ' 
i P rolog na loe/nieą ..Pow.óatda Sl\ 
ezn iow ego" w c/ęści pierwszej. W  
drugiej, której już nie /dążyliśmy o 
bejrzeć - miał być iakiś ,.1aniec cy­
ganów 11, i wodewil ,.Żyd ,v l>ecz •e“ . 
A r tw c i  mieli spnro w planie rd.bbiy, 
las> jio lem przctDfcjwi.aniu dla kolnct 
miało być inne dla łimkc.j-marjuszów 
udmini.,ii'ucji więź zaś następrieg 
dtiiu dla w ięźn iów  —* mę/.ezy/n

/ pi /.edsiawieina powról d>
kaneelarji {). naczelnika prze* kory- 
larze. pr/ez k:i])lieę więzienną, prze 
i*i nitra Iną rolun-de. gilzie zoiega ją się 
korylar/e oddziałów i gdyic za cza 
sów 'ros\'jskk'h było odprawiane tia 
beżeństwa katolicki*'. /budowa ia 
pr/ez całą wwsokos; gmachu i zakon 
; zona kopuł” ma u dola nibv loże, 
koncentrycznie rozłożone. między 
v,a j.śeiami korylarzosyemi. także róż 
ne pomieszczenia go-spotlairc/e. jak iz 
be przyjęć. doskonalił l'ryz|ernię 
(wszystkich więźniów widzieliśmy 
znów niezgoilna z jrłmem cz^Yilo 
ogo lonyc li f . 'NaLo-nh*c powról do k u- 
ci lar ji. .Df/y herb.dcc . mi róz­
gi zewkę", rozmowa na lematy zasad­
nicze.,

(izeni jest u nas więzieni: — kara. 
c/y środkiem popraw y . ’ Re/względ­
nie lo drugie —  oświadcza p. nac/el 
tł'fk. T o  jesl główną -zasadą organ.z i- 
i ji naszego więziennictwa karą oi j-
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W I E Ś C I  1 O B i A Z K I  Z  K i l  J U  Akcja pomocy wsi wileńskiej w roku 1932 S  P  O  P ł T .
W objęciach płomieni pożaru.

W ezo io j w n e ry  w  k o łoh ji P aw lik o w o  
Jm. ju d zk ie j w  ło n u  Al. Anoezkn  wybuchł 
pożar.

Ogień natra fi wszy na łatwopalny n iaterja l « 
poczuł się szerzyć  r . błyskaw iczną szybkością i w krótce ca ły  dcm  lan ą  w  płom ieniach.

Gdy zaal.nm ow ten i łuną jiwflblugli sążSe- 
d z i n ikogo  z Am t Jków pr/cd dom em  nie tu 
s iane. Domy siana sic wówczas, iż. rodzina 
pogrążoną we śnie musiała jednocześn ie idee 
zaczadzen iu  Narażą jo c  w łasne życie  k 'lk i' 
w łościan w darło  się wów czas przez p ion iie

n ie do m ieszkania i w yn ios ło  Anuczko. żonę 
i d ziecko  w  stan ie n iep rzytom nym  na p od ­
w órze, gd zie  po pcw nyin czasie udało się ich 
dtiprowadzie do przytom ności.

P rzyb y ły  lekarz .skonstatował, iż  cała ro ­
dzina uległa silnem u poparzeniu  p rzye  em 
n a jw ięcej ucierp ia ło  dziecko. —  W szystk ich  
przew itzie .no do sz.pii.ala p ow ia tow ego , gdzie 
'J-Ietni A leksander >uiar). lład zlee  jego  wal 
czą z. śm iercią.

D ochodzenie p o licy jn e  nie zdoła ło  narazić 
i; da lie  p rzyczyn y  jtożniu . (e ).

i Śmiertelne* wypadki zamarznięcia.
M rozy, k ió re  n aw ied ziły  ostatnio W ileń  

szezy/.nę poc iągnęły za sobą sm ieritene wy 
padk zam arzn ięc ia  M ianow icie  podczas zwó 
zk i d rzew a  lasów M ikoła jew sk ich  zamh’rr.1 
na śm ierć 67-ietni W ładysław  Karew icz, k ić  
r y  byl v, sian ie n ietrzeźw ym . O negdaj na 
drodze Mol od cez no —- W Mt.ż.yji znaleziono 
zm arzn ięte zw łok i m ieszkańca wsi Euh* i ”  
ldaniu Paw łow icza , k tóry  w racajue z targu 

w  p rzydrożn ej karczm ie dobrze  sobie pop ił

i w d rod ze  do  nomu zam arzł. W  p o t . . Swię 
ciańskim  k o lo  Kołtynian  zam arzł na śm ierć 
(i-ł-lctni tAiftusz G w iow ko, k tóry  c ierp iąc  na 
chorobę św. W ita  w drouz.o do dom u pa ll 
na śnieg i zanim  przybyła  pom oc zam arzł.

Pozatom  zanotow ano szereg pow ażnych  
o ilm rożca. AW /oraj na teren ie ea le j W ileń - 
szezyz.fly in róz epadł. Runo o  godz. 10 zono 
tow ano w północnych  jłow iataeh W jleusz 
ezyzny 10 stopni C.

Pnd Kołami pociągu.
Dma 24 hm. w ieczorem  na łin ji k o le je  

w e j Porubanek W iln o  w cd leg iosc i 5 hi! • 
m etrów  od miastu na n iestrzeżonym  p rze je  ź- 
iz ie  kole jow y ni w ydarzy ł się następujący <w- 
padMk

W zd łu ż loru w kierunku miasta jechał 
m ieszkan iec wsi M oeszela iiy M ichał Gu ule­
w ie/ w raz z handlarzem  -/. WSIna Rrz-.i/nr 
skin*.

K iedy sanie były  n iedaleko przejazdu  nad

s z e d ł  p o c ią g  z d ą ż a ją c y  d o  W i ln a .
G w izdy lokom otyw y w ystraszyły  konin, 

k tóry  poniósł i wpadł na p rze ja zd  wprost 
pod* koła lo k o m o tyw }.

Sonie w osiu j} strzaskane, koń wpadł na 
<lnity kolczaste i poran ił nogi.

:\u sz.ezęśeie G uuiew iez i B rzozow sk i w 
ostatniej chw ili z .'u ży li wysKuezyć z su: i
w ten sposób uniknęli śm ierci (c).

Zah&jgtwo m  zabawie weselnej
W < wsi H o .jah iz is zk i gm iny Żukojn ie, 

paw . ,.w ięeiuńskiego zam ordow an y ozsta i poił 
c za , anawy weselnej jeoen  z gości n iejaki 
Jan So łow ic j.

B ó jk a  powstała z u ienslalonyeh naru/ór 
pow odów . R ozpoczęta  na pię'ście. przeszła 
ma ni że i zakońezy ia  się zadaniem  bnrd'f>

Kurzenlec.
4>CNISKO O Ś W IA T O W E  W  K C Z M C Z A * -1 

GM. K U R Z E N IE C K iK J .

■ Orany.
KURS KROJT; I S7.YC.1A.

f

uiujt* sit; s;;.d My o Inn /.opon: u nim v 
Rozumienia ze iedmek większość 
pi/estępców lo m:rlei'j;il możliwy do 
poprawy, Jedną z pr/vczvii -prz 1 
viQ]>sl\v itsl cienumla. Prowadzimy 

-więc odpowiednią akcję oświatowa. 
każdv więzień musi dupe-hiie swoje 
wykształcenie do .‘5 kia, szkoły ]>nw- 
-zeciinej. jeśli id'* nię ma. Kio chce 
może kszlałcu się dalej. Czynią lo 
pr a w ie w z s<‘y K nltnrahie roi z. v\\'ki. 
łea lr  amatorski. -chyr. odczy iy  iprole- 
j-enlów y miasta, wszystk-o ło niowąl- 
p l iw ie  działa. Kary stosuje -Się bard/o 
<f£flt^dnie i slopniowo. niemal ironieo- 
pe ijc/n ie . od napanj poczynając 
W olno  m i je stosować lylko sumeimi, 
/  den 1 mi.kcj-nnar.jusz, aż d>0 mego za­
stępcy włącznie ni(> ma żadnej jrryz-  
ih k c j j ,  nawel w sensie 1. kw. .-l>e'/.- 
1:-i)ia" T o  ma ogromne znaczenie^ 

!ł rzedew.szystkiem jednak siara l- 
iia segregacja. Nigdy slarego prz?»dę 
]>cv z mlptjysn. Zawsze lak żeby by ia 
m ożliwość dobrego wpływu. Conaj- 
m n ie j — neutralność.

t.óż kiedy w.szyslkie <iifisz«* zabie- 
g mów i z żalem p. naezelnik. kon- 
Cza się tuż za brjłmą yyięz.ieiiia. J lv- 
iu, co możi iny ilać jeszcze więz.niom 
lo wykształcenie fachowe, które każ 
d\ / nieb olr/ymuje w  miarę j iolr ' ■ 
by Nie wypuszczamy prayvie, nieyyy 
l.yyali l ikowanyeh rzemieśiniczo. Ale 
y«fizv$tko lo  idzie przeważnie na mar­
ne. wobec braku jakiejkolyyiek yy yro- 
zunwrwanej posfayyy mt.sz.ego >pole

ciężk irh  ran so io w ie jo w i .którego p rz e w ę z ili 
no d o  szpitala pow iatow ego, gd zie  po uply 
yvie k ilku god/.in zm arł.

P o lic ja  wszczęła doe liodzen ie , w  w yn ik ”  
k tórego  podejrzanych  n zam ordow an ie  So-
le w le in  t r z e c h  w ło ś c ia n  a r e s z io w a n o  i o s a ­
dzone w  w ięzien iu  pow iatow em . (e)

Święciany.
p. c. K.

N iektórzy Mudzie z pośród m ie jscow e j in ­
te ligen cji Iwierdz-ili. iż w ieśn iak  v  K uźc i 
wzacii jtssi lak zacofany, źe nic nię nie da / 
n im  zrobif- w  dziedz in ie  ośw ia tow ej. l f e a .v ;  
jed n ak ie  nstoM inkował się do le j  k w " : t j j  
p. G iem biolu M ichał .c/Jonek Ogniska 
Nauczycielstwa Po lsk iego  w Kur żeńcu, k ‘ órv  
na iporzątku roku szkolnego 1932— objął 
ot>o\i iązki k ierow nika szk o l} powsz. r  K 'iż 
Tniczac.h. P. G iem birki tak potratń  się zl)l żv-- 
do mie,jiscoyvego ludu, iż nrlo-d/Jeż w iejska 
Obdarzyła go zuufaaieni i poprosiła n obję 
e ie  slcru nad nia.

P rzystąp ion o  do .zorganizowania Kola M ’ -> 
■dzieży W ie jsk ie j oraz flruehon iiofto Sw ieti--.'. 
w  k tóre j p- Giernhick. za instalow ał w łasne 
radjo-aiparal W  św ietlicy  odl>} w ija siC- 1' 

■czyta.n:e c z usypiam. 2i przerabiarutr liurs-i 
Stas/yca. .'li -pogaduni' i audycje rad jow e. 
ł) gry  i zabaw y tow arzysk ie. Mło-dzież "i 

tnadzi m c w  .świetlicy .1 razy egodniowo.
O tern. że praca n ie  idzie na marn-f, świad 

c z y  iprredstawienie. odegrano-sv ln iu 14 sty 
■cznia rb. w  Kuźmlcz.ach jm-zcz K o lo  M ło iz " 1 
■ży We-ejskioj .w  obecności licz.ire zgrom adzo 
■nych w łościan. Na całość tte ży ły  się dni- 
sztuczlu : jedna w  języku  polsk im  p. I. .Go 
T za lk a " dituga sv jęjiyku biaotriaskim  n. I- 
..I.ekar- : l f k i “  W ykon aw cam i p oszczegó ’ - 
Iiycti ró l była wyłączn ic m łodzież w iejska 

• k tóra  się ślicznie w yw iąza ła  ze swoich  zadań.
Podkreś lić  niuMniy, że w yn ik : p lacow i, 

•ośw iatowej w Kużm iczncli są już rlzis dość 
■duze a muur, nadzieję, że m łodzież tar.dej- 
•sz.a.-mając lak dzicJnego pi zewodnika d o j­
d z ie  do lepszych jeszcze rez.uitatów,

szc *eść R oże'' w ipożvtee./.ne j pracy
T e P e

łkrwslały w  grudniu uh. roku Odd/.ńb; 
Polsk iego C zerw onego K rzyża  w Swięcianacb 
po m iesięcznej pracy pozyska ł 268 człon kó” ' 
i z.organizował n a  łeren ie pow iatu  6 K ół 
Po lsk iego  f lZ e T w jn e g o  K rzyża w  m ie jscow o ­
ściach: N iw o —• Sw ięciany, llodu-ciszki, ł.yn 
lupy. Żukojnże. K ołiyn ian y i K iem ieliszk i.

Postawy.
DWIE SZTUCZKI.

\1 dniu 22 styczn ia hr. d/.ięki slarani-ir.i 
i szczerej p racy  k ierow n iczk i szkoły pow  
szechnej w e wsi Kuszy cc p. An ie li Bąkówny 
zosła ło  zorgan izow a jie  i odegrane przez, 
crpół m ołdzieży w ie jsk ie j prze-dstawit-nże arna 
torskie, na k lore zło ży ły  się sztuczki o t. 
..Żyd w beczce" i W ystęp  na prou im’ ii“ , 
oraz. zabawa taneczna.

Z ram ien ia  Zarzadn Koła Popławskiego 
/.w. Bezerwistósv w iee-prezes p. .). Sokół or: 
b y ł % rcz.erw istaani lerólką [Kigadankę. Skrom  
m  d-oehód w  .sumie i 0/1. óń gr. zas:lił kasę 
Z\'. R ezerw istów . T

Z posraniczz.

lin ia  22 styczn ia 1933 roku został zakr-ń- 
e 'Zon v  10-dnin . kurs k ro ju  : szycia w  Me* 
•ga/erach gm. o ra iisk ie j p row adzon y przez 
■*-7.łonków  Ogniska 7.w. Naucz, P o lsk iego  w 
Oranach. prze- p-1 prciu  Inspektoratu Sz.khl 
.nego Kurs o lie jin ow a l p rzedm ioty: łach, we i 
naukę obywatelska. — Pr/.edm ioti (praktycz­
ne i teoretycz.nć z d ziedziny  krirju i -szyć.:- 
prowadzała p. M ichnowie-zówna, która* me 
,z.czędz.iła sycrj pracy, dla kuasistek eo Się 
iiw vda ln iło  podczas w ystaw y gdzie ludno'-* 
m ic js e o " "1 7- z.aciekawieniem oglądała pra 
■ce. wykonane w  lak  krótk ien i czasie. Nauki; 
-obywalelska p row ad ził i b y ł duszą kursu p 
M ie im ow trz .m ie jscow y  nnu- ,.ye:el. W  <»»«<-.* 
zakończenia kursu p rzem aw ia ł języku !' 
t-ew.skim  p  AY ielirrko  O .es law  naucz, z I.er 
w in  i k ier s/koly p. N iz io  Stan-i-sław z Oran 
jra* fcęra jąe m łodzież do datsz.e j p racy u.-iu 
-w>bą.

Na zak mir zenie kursu z.inbm.no wspóhi-j 
fo ło g ra fje

Pomoc dla bezrobotnych 

nie jest filantropją 

lecz samoobroną!

t/eńslwp. W ięz ień  m im o wydanej 
przed paru lały, odjńzwiediiie j u sława 
o wyniti/A \y-aniu fiijdu przestępstwa 
z l«>mh(ily winnego. —  wię/.ień po 
vw jśeiu z. w ięzienia pozosla je nada! 
o!>ok żseia". ohan\ na każdym

ktcikn przez *>|N>łeezeńslwo. aż «lnt*'i 
zi.jtelnię ie zasoby k lore sobie zapra- 
cnMaf w więzieniu i wala dobr.ą Vft'l 
popraw . Cóż ma uczynić'.’ Idzie fln 
..infTttiA j 'an) ‘nim sit1 zaonieku ja. 
st rdecz.nie. nakarmią, jed i  ęjn-dny ń 
Imirą. jeśli obdarty każą odpocząć 
|)i"zez kilka l\goflni nieraz, w  spok.) 
ii' i cie])le. aftawn weziną na najbiiż 
sza ..ro)K>1ę“  Znam taki-uh wyjradków 
l 'ardzo flużd «d v  więzień po opus-ze/e 
niu darn'go zaniknięcia, odpychał da- 
v nepo koleęę -ofiarowującego m i 
p izy ln lek  w ..melinie", -gdzie p row a­
dzą bardzo d jklathid ewidencję wszy 
slkich ares/lów w yroków  i zwolnień 

mówił już iń> wtis ni-' wró 
końcu jislnak m rst:11.

A |i'.ilnin;ih ?
N'ies[t !s. są bard/o szc./uyjle i' 

jeszcze szczupłe is/.e ma ją środki, Za j 
mują się ąlńwone opieką nad rodzin i 
mi wicźmóvi będącą przecież lakże 
meczą niezmierni-j wapi. Z Wielkty; 
/„zd-rn.śrią m yś l” o tern, co icsl np 
w Anplj, pdzie każdv więzień uwol 
mont iialyclim iasl /rKijifhije opiek ;. 
ve form ie pracy przedewszyslkicm. 
K iodv to u nas będtde?

Tak k.ea.l vk> u nas Irędzie...
S Z KI.

N i*
i-t

Jedną z najbardziej, powiedziećby 
można, popoiilarnych pom ocy społecz 
nych, najrealnie j owocnych  jest t>o 
moc lniarska i sadownicza, zorganiz*! 
waaia dla w.si wile-jski*‘ j przez prem je  

ros lw o  Pry.s forów.
Poda jem y pumzej sprawozdani'- 

kasowe za czas od 1. I. 1932 do I J. 
1933 iroku.

Przyciio tły :
1 Idąc Pana Prem jera Pry- 

-fitora (pensje posel.sk iej
2 Dar Tow.  Żach. do H o ­
dowl i  Koni  w Polsce — • —
3. Im prezy
4 Różne —  —  —  —

At. Akcja  zapomogow a —  
4 Akcja kuH.-ośw 
ó. Różne (dotacje i sub 
wencje) —  - 
(i. Adriiinistl ac ja

3431,4'J
028.00

Kom unik?; Gkr. Ośrodka 
W. F, w  Wilnie

1883,00 
76,00

, Rnzem

Zcsla wienie:
l'o zycliody 
Rozchnd\

zł. 17259.18

zł. 29011,30 
,. 17259.18

12989 zl ---------------zł 11752,12

5 Proc. od wkładu w  K K O

10000
2200
3500

:v>'>

3320 ;/J.

59

Kazein

Rozchody:
I . Akcja drzewkowa-

zl 29011.30

2 Akcja lniarska

m m m m

I. 10832,08 
.•>17.70

Saldo
Sumy przechodnie:

Przychód
Subwencja Min. Rolniclwa 
Rozchód
Tow  Org. i Kółek Roln. —  5320 zl.

W id z im y  z powyższych  cyf r iż ca- 
K ciężar finansowy -akcji spoczywa 
na obywatelskie j ofiarności p. prem je 
la Prwsifora i na n iezm ordowanej pra 
cv Jego

ł’ o<i inusulm: W iln o  ,pon szatą śnieżną jak  
Zakopane Oler. Ośrodek NU. F  z. dn irm  1 hi 
lego br. ro.zp*x'zyna zapow iadany yrielkj s e ­
zon narciarski, k tó ry  będzie  trwał do l.i mar 
ua oiile w arunk: d-opiszą.

Zapisy na początku juce Kursy narcA.-s 
kie osobi-ś<iie. lub lelefor.śczn ie p rzy jm u je  c„  
dz.-enniu od 8 —  17 Iprócz sw iątl Ko-nięinl. 
Ośrodku Kurs o rgan izow an y  jest dla am aio 
rów  n irc iars lw a ,z W iln a  i r.-iłej PoJski 
Kursy sa -podzielone —  na skoszarow ane 
*i dochodzące, /aijęcia bindą trw ały od godz 
ny 8 do 16. Kurs skoszarow any obe jm u je  ’ il 
li-acyj po 5 godz. dziennie, dochodzące ob' : 
m ują po 10 lekeyj od 2 do 8-c.h ra zy  łyg-o.l 
ndowo w g o d z ;r.nch w t branych prz.*'z kani'*, 
datów  bib kandydatki.

czcigodnej Małżonki.
* 'l

Wystawa lekkoatletyczna w SztonnoEmie.

iS ii i l  l is s s

 - ** 1

*  C -H m i ’ V?

Lekkoa lle tyka  lybsz., się \n ea le j S/w ;vu  
ulbrzyju icm  zaiutert-,owaniem , czego clown 
dem  są m. iiu iem i stałe v ystawy urząd, ni - 
kolejno, w  różnych  miastach .Sz.wecj:. ilu .fr.

jąec i-ozw ój sportu Na zdjęciu  naszym wid/.: 
mv otwartą przed k ilku dniam i w Sztokhc'- 
m i,e  wystawę -pr/yrz.adów dó sportów  lekko 
atletvczn\'cłi.

1 'czesln iksm i kur.sów mogą być e/oOike 
w ie |n.iet KI. Sp. i Stow. 1‘NNN zgłoszeni prze-- 
te o rgan  zacje, o n / , panie i panowb' nic-ho 
warzyszeni. Opłata za kurs dla dochodzącvł-li 
nie NtowaT.zys-onych be/ sprzętu narcipr. 
sk iego  wynosi a zł. li 10 zł. ze sprzętem  ,'b 'z 
l>utó'w). Din Org. Sportow ych  warunki z.uee! 
n ie -:nne po om ów ien iu  a kom endantem  Oś- 
cocika NU. F  -  ulgi chi'-e. NVszelk’ e op>-clv 
uiszczone mus/ą hyć /gór,

K ie r o w n r c l  w o  w y s z k o le n ia  n a r c ia r s k i * * : *  
o b ję l i  d y p lo m o w a n i  n s t ro k to - r z y  n a r c h i r s  
w a  j a k  pąz. m j r .  k u r e z ,  k - d t  O k r .  O ś r o d k a  
NV. )F  k p t .  O s t r i * w s k i ,  timż.. G r a b n w ie c k ' .  
i j i s t r  S la n k ie w - lc .z , N N Ó tko w sk i H e r m a n o ­
w ic z .

T e r e n  wyz>7.k n ,le n ;o v .y  — . R o w y  S a p ie r z y ń  
s k ie  i  G ó r y  n a  P o s p io s z c e . D la  bcp«z.ego w y  
p o e z y n k u  : u n ik n ię c ia  z .a z iię b ie n  w  t y c b ż  ■
te r e n a c h  O k r .  O ś ro d p k  W , F .  u r u c h o m i ł  ib u -  
s c - h ro n is k a . k tó r e  .są z a o p a t r z o n e  w  w y  n o  
ż 'V z -n :!ę ię  - p rz ę tu  i c ie p le  poziiJkż

Panie i  [>anowie p rzy jezdn i otizynunia z-i 
ophila 2,811 zl. — ■ eah.>d.,-:en,ne utrzymani-', 
m ieszkan ie z po.śoi-ek,.

Schronisk*. v. Row acli Saj>ierzyn.ikich 
[wspaniałe lereny naretiarskiei —  przeznaczo 
ue jest wvtąezn e dla pań i panów  przyjpzd  

nych lak stówarzys.z.ony eh jak nVislowarzv.-*.'n 
ny- h.. a sch m ińsko na Poś-pieszce dla w * z - - 
slkich j,ursó\y męskich skoszarowanych.

Na kursa .skos. arowiuny-,mocą w y s y -ać 
sytych c/iiznków n iżej "vvm. Organizar 
Z\n’ ązek .Strzelcc.kr, 7w. O fice rów  i P od e7'- 
rerów  R ezerw y. Zw. b. w ojskow vch . /w. O 
sadrńkóu-, Zw. Harc. Poló-ki-ego, wszy dłt\* 
Khiłiy Siriorlnwe. nadto prz> jmoYYan’ są ,:an 
c.zYciele (k i) w szvs lk ich  fAcół pa iis tw ow rcb  
i prsm alnych kat A.

Dla ufą-1 wirn-ia km iiaktu z m f Kijem  
nnichom.iona .zoslairi-e kom unikacja  nutóhu 
.sowa. e :cph‘ antołni.sy kursować będą s/eśi 
razy dziennie, w autohiisie będą stojak i na 
ułożenie narl.

NV n fedziele i w  dnie św iąteczne będa or-

B O H A T E R  N A  W I D O W N I .
S t a n is ł a w  N lz .io  w y e ls n a l  u le z u t a i t e  p ię t  

n o  n a  h i s t o r i i  c ic h e g o  k re s o w e g o  m ia s t e c z ­
k a  O r a n y .  O t! 8 - m i i i  p r z e s z ło  la t  s p o łe e / '  *] 
s t w o  o r a / i s k le  in t e r e s u je  s ię  je g o  o s o b a  i 
z w a lr7 ,a  g o  n a  w s z e lk ie  m o ż l iw e  s p o s o b y .

P a n  \ i z i o  b y ł  k ie r o - m i ik ie m  s z k o ł y  p o w  
s z e e h n e j .  P r z y b y ł  d o  O r a n  p rz e d  w y p a d k a ­
m i m a jo w e m ł  p e łe n  z a p a łu  i e n e r g j i  d o  p rn  
ę y  w y c h o w a w c z e j  n ie t y lk o  w ś ró d  d z ie c i  w 
p o w ie r z o n e j  m u  s z k o le ,  le c z ,  j a k  n a  d o b re g o  
o b y w a te la  p r z y s ła ł o ,  w ś ró d  c a łe g o  sp o i*  
e z e ó s t w a  o r a ń s k ie g u ,  p o g rą ż o n e g o  p o  u s z y  
w  f i e h e n i ,  p t s iw i i i e jo u a ln c i i i  b y ło w a n in .

L i s t  te n  i  z a r z u t  8 r i  z a in t e r e s o w a ły  K u ­
r a t o r i u m .  N Y s z e z c to  d o c h iM lz c n ic . D o rh o d z e -  
n le  in s p e k t o r a  s z k o ln e g o  n ie  w - y k r y o l n i r ,  c o  
b y  m o g ło  k o m p r o m it o w a ć  p a n u  N iz ia ,  j a k o  
p e o a g o g .i , i  w  r e z u l t a c ie  p o z o s t a w io n o  go  n a  
d a l  n a  s t a n o w is k u  k i e r o w n ik a  s z k o ł y  pow  
s / e e h n e j .

P A N  N I / I D  O S K A R Ż A  O R A N Y .

B A N D A  P R Z E M Y T N I C Z A  W  K R Z Y Ż O W Y M  
O G N IU  P A T R O L I  P O L S K O  - L I T E W S K I C H .

Z  T r o l l  d o n o s z ą , i ż  w c z o r a j  r a n o  k o ło  
D m i t r ó w k i  p r z e z  r z r k ę  M e r r e z a n k ę  u s i ł o w a ­
ła  n a  t e re n  p o ls k i  d o s t a ć  s ię  b a n d a  p r z e m y t  
n ie z a  z ło ż o n a  z  k i l k u  l u d z i .  P r z e m y t n ic y  w v  
n sa li n a  c z o ło  t r z e c h  lu d z i  n a  p l i k e t y ,  r e s z t a  
z a ś  s a n ia m i  u s i ł o w a ła  p r z e d o s t a ć  s ię  z  to w  a 
re m  p r z e z  r z e k ę .  M a n e w r  p rz e m y  t n ik ó w  z a u  
w a ż y ł  p a lY o l  g r a n ic z n y ,  k t ó r y  w e z w a ł  p .z e  
m y t n lk ó w  d o  z a t r z y m a n ia  s ię .  P r z e m y t n ic y  
id p o w ie d lz e l i  s t r z a ła m i  i z a m ie r z a l i  u  W y ć  
s i c  n a  t e re n  l i t e w s k i .

N A  P R Z E Ł O M I E .
P r z e d  w y p a d k a m i m a jo w e m i n ie w ie le  s ię  

o d z y w a ł  o  m ie js c o w e j  o r g a n iz a c j i  s t r z e le c ­
k i e j ,  a !e  p o  v  y p a d k a e h  m a jo w y c h  z m ie n i ł  
p o g lą d  n a  m u n d u r  s t r z e le c k i  i  z a c z a i  i ł *  
a d o r o w a ć ,  s l a r a i ą e  s ię  z a e ią g n ą ć  w  s z e r e g i  
S t r z e l c a .  S p o t k a ła  go  n ie s p o d z ia n k a .  Z w y m v  
ś ia n y  p r z e z  k e m e .n d a n ta  l l a w d u r o w ie z a  o d  
s z e d ł  z  n łe / e m .

P ó ź n ie j  p . N iz io  z a c z ą ł  b r a ć  iu ( e n s v w n y  u 
d z ia ł  w  ż y c iu  s p n łe e z n e m  O r a n ,  le c z  b v l  ju ż  
n ie p r z y e l t y  ln ie  w id z ia n y .

ly m e z a s e m  z a a la r m o w a n e  . s t r z a ł a m i  p a ł  
r o le  l i t e w s k ie j  s t r a ż y  g r a n ic z n e j  p o ś p ie s z y ły  
n a  m ie js c e  s t r z e l a n in y .  P r z e m y t n ic y  w id z ą c  
z  o b u  s t r o n  z a s a d z k ę  —  p o c z ę l i  s t r z a ła m i  
t o r o w a ć  s o b ie  d ro g ę .

W y w ią z a ł a  s ię  z a c ię t a  s il-  z e ła n  i n a . P a i -  
r o !e  l i t e w s k ie  s t r z a ła m i  z m u s i ł y  p r z e in y t n i  
k ó w  d o  p o d d a n ia  s ię  i  c o fn ię c ia  n a  t e r e n  w s"  
S e io w o r c c .  g d iz e  i n n y  p a t r o l  l i t e w s k i  b a n ­
d ę  r o z b r o i ł .  P o d r z a s  s t r z e la n in y  e jd e n  z  p rz e  
m y t n ik ó i .  z o s t a ł  z .n h ity . Z e  s t r o n y  l l t e w s ł ć z j  
r a n n y  z o s t a ł  w  r ę k ę ,  z .a .s tęp ea  k o m e n d a n ta  
p a i r o in  o b s e r w a c y jn e g o  p lu t o n o w y  K a j r i  ■ W i 
t o k i .

B O M B  A \ V  ' „ K U I U E R Z E  W I l .E N s K i .N !  
P r z e d  w y b o r a m i w r o k u  1 9 3 0  d o  e ia !  u

P a n  N iz io  d o p in g o w a n y  p r z e z  K u r a t o r ­
iu m  W i le ń s k i e ,  z a s k a r ż y ł  a u t o r ó w  l i s t u  d o  
S ą d u  o z n ie s ł a w ie n ie .  N a  l i s t ę  o s k a r ż o n y c h  
w p i s a ń - :  A le k s a n d r  N n s o w ic z ,  b . w ó j t  C m . 
e r a ń s k ie j  —  p re z e s  o d d z ia łu  B B \ Y R ~  K a ­
je ta n  K m p o w ie z  e m e r y t  k o le jo w y ,  F r a i  
e i .s z e k  J a s o w ie /  —  w ła ś c ic ie l  n ie r u c h o m o ś c i .  
B o r y s  S t e p a n ja n  —  s e k r e t a r z  S ą d u .  S te f a n  
B a b iń s k i  — z a w ia d o w c a  s t a c j i  O r a n y ,  A n to  
n i  A Y e r .so e k i —  w ła ś c i c i e l  n ie r u c h o m o ś c i  i 
S t a n is ła w  O k s iu t ą  —  le g jo n is t a  i  u r z ę d n ik .  
W s z y s c y  z n a n i  s ą  s p o e ic z ę ń s 'w u  o r n ń s k ie ic io  
j a k o  lu d z ie  p r a c u ją c y  o w o c n ie  n a  n iw ie  s p o ­
ł e c z n e j .  i n n e m i  s ło w y  o s k a r ż y !  e l i t ę  o r a ć  
s k ą ,  e ' :t ę  m ia s t e c z k a ,  k t ó r e  l ic z y  r a p t e m  o- 
k o łn  NUU m ie s z k a ń c ó w  s t a ł y e l i .

W i r / o r a j  S a d  O k r ę g o w y  w  W i l n i e  r o z p o z  
u a ł  tę  b a rd z o  c ie k a w a  i  e h a r a k t e r y s t y e z u e  
s p r a w ę .  A A e z w a n o  16 ś w ia d k ó w

s ła w io J a w c z y i- I i  R z e r z y jM z s p o l i t e j .  s p o łe c z e ń s t  
w o  o r a ń s k ie ,  c z y n ią c  ś c i s ł y  „ r a c h u n e k  s u ,o i»  
n in  / . te g o  e o  z d z ia a l !  n n  i e*f n a  p r z y s z ło ś ć  
z d z ia ł a ć  m e ż e "  z a m ie ś c i ło  w  n o s z o m  p iś m ie  
w  N r .  2 2 8  l i s t  o t w a r t y ,  n a z y w a ją c  p a n a  N : 

i.n p r z y k r y m  z g r z y t e in  w  ż y c iu  O r a n  i  o ś ­
w ia d c z a ją c ,  ż e  k o r z y s t a ją c  z  e h w i lo w “ go  z a ­
u f a n ia  s p o łe c z e ń s tw a , z a g r z ą z t  w p « s n » S '-  
tem  h io e ic  p rz e s tę p s tw  a  n a t u r y  s p o łe c z n e  j .  
a n a w e t  p e n y c n e jo . S z k o d i iy y y  . .d z i a ł a c z '  
„ d o n  b i ł  s ię  yv O r a n a c h :  1) k o r y  z a  z n ic y  a- 
gę p . N o s e w ie z s i , 2 )  s p ro y y y  .-.***b1 y\ e j  z a  yy y p ć : 
u d z ia ł  yv k r u d i z e i y  s ie c i  r y b a c k i e j ,  u m o r z o ­
n e j  z  jio w e -d ii a m n e s t i i ,  3 )  „ b i l  d z ie c i  yv s z k o  
ip , eo  z o s ta ło  s t w io rd a o n e  p r z e z  In s p e k t o m  
S z k o lo e g o  p o y y ia tu  NN e lc ń s k ie g t - , a  te n  r o k  
s z k o ln y  o t w o r z y ł  .s p a ja ją c  d z ie c i  w i i i e n r  
4 ) n i r  y y y l ie z y ł  s ię  z  p ie n ię d z y  w  K o m it e c ie  
B u d o y y y  p le m n ik a  N - le r ia  N . lh - b .k i .  .N) -/o 
s t a l  u s u n ię t y  ze  .s k ła d u  Z a c z a i ł *  T -y v a  O c h r '!  
ntcz*r-i S t r a ż y  O g n io w e j i z a s k ' i r / o n y '  d o  jo-o 
k d r a t ó r n .  6 ) r>rz* w ł a s z c z y ł  p o b o ry  s t r ó ż k i  
s z k o ln e j .  7 |  w y d z ie r ż a w ia ł  I n k a i  s z k o ln y  V 
p o s z ą e  ' n ” e n t a r r  n a  p o d w ó rz e  5 n i s O T t r  
g o  w  te u .sp o só b , .8 )  7-óstai o s o o ię t y  p r z e z  S ta  
im s tw o  /  K o m is j i  S a n i t a r n e j  w n h c ę  b r a k l i  
z a u f a n ia  y v ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a . 9 )  b y t  -znie 
y y a ża n y  p n h l ie z a ie  i n ie  r e a g o w a ł  n a  to .

I N S P E K T O R  S T A N I S Ł A W  K  A C Z O R O M  S K l
N a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ie d l i  h . w ó j l  

N o s iw lę z ,  z a w ia d o y y c i i  B a b iń s k i  i p . l> /i*  
l i a c h e w i k i .  R e s z t a  o s k a r ż o n y c h  n ie  s t a w i ł a  
s i c ,  W  s t o s u n k u  d o  n ic h  r o z p o z n a w a n o  s p r a  
w ę  z a o c z n ie .

B a b iń s k i  i  N o s o w ie z  p r z y z n a l i  s ię  d o  an  
t o r s t w . i .  D z ie n a e h o w s k i  n ie  p r z y z n a  ł .s ię , to cz  
t - ś w ia d e z y l .  że  U M  w y d r u k o w a n y  z a y v ie ra l 
p ra w - lę .  . .

P ie r w s z y  z e z n a w a ł  p . K a e z sn -e  r s k i*  ms 
p e k t a r  K u r a io r ju m  NN R e ń s k ie g o . P r z c p ro w m  
d z a t  d iz e h o d z c n ie . M ó w io n o  m u  v p r a w d z .e  
c o ś  n  b ic iu ,  a le  n ie  k o n k re t n e g o  u s i a l i ć  n ie  
u d a ło  s ię .  P a n  N i/ o  „ p o p e łn ia ł  n ie t a k t y  i 
b y ł  p r z y k r y  c z a s e m "  P a n  in s p e k t o r  s ły s z ą *  
w ie le  o  z a t a r g a c h  p a n a  N iz i  z. yy-ielu o b y w a ­
t e la m i  O r a n .

P A N  N I 7 0  D E M  N C . I O N Y A E .

ś w ia d e l .  P a n e jk o  z e z n a je ,  ż e  p . N iz io  ) ) .-  
s a ł  s k a r g i ,  n a  z a w ia d o w c ę  s t a c j i  B a b iń s k ie  
g o  i n a  y y i . j ł a  N o s o w ie z a , Z a r z u c a ł  i r in i  s p ra y e  
k i> o 'e e !y e z n e .

6 y  ia i le k  N Y l ie z k o  m ó w i ,ż e  p  N iz io  n ie  
in lr i j ł  p o l i c j i ,  k t ó r a  p r z e c iw k o  n ie m u  p ro w a  
r iz i la  k i l k a  d o c io n iz e n  z p o le c e n ia  p r o k u r a  
t e r a .  P a n  N iz io  b y ł  p o d e jr z a n y  o  k r a d z ie ż

Pożar przv ulicy Straszuna.
D«l4> kamienice w Błemienisjch.

\ \ J - e o :'a j  o k o ło  g o d z in y  p ic r y y s z e j  p o  p o ł . 
y y y b iie h l p o ż a r  t * iz y  u l i c y  S i r a s z im a .  O g ie ń  
p o w s ta ł  n a  s t r y c h u  d o m u  N r . 13 i  n a t ra f iy y  
s z y  n a  ł a t w o p a ln y  n ia t e r ju ł  s z y b k o  s ię  r o z ­
s z e r z y ł .  ( i d y  p o ż a r  s p o s t r z e ż o n o , c a ł y  d a c h  
k a m ie n ic y  s t u l  j u ż  yy- p ło m ie n ia c h

Z a n im  p r z y b y ła  s t r a ż  p o ż a r n a  o g ie ń  p r / c  
r z u c i ł  s ię  n a  s t r y c h  s ą s ie d n ie j  k a m ie n ic y  N r . 
i l  AU n ie s p e łn a  p ó ł  g o d z in y  tkw a d o m y  s t a ­
ły  ju ż  yv p ło m ie n ia c h .

N a  m ie js c e  yv;, p a r ik u  ze s l r a ż ą  p r z y b y ł y  
y y ię k s z c  o e ld z ia ły  p o Fu - ji p ie s z e j  i  k o n n e j .  —  
U l ic a  S * r a s / im a  o r a z  p r z y le g łe  z a s ia ł y  z a m  
k n ię f e  d la  n u  łsu  k o ło y \ e s n  i jń e s z e g o .

W  „ r ó d  U lic ! / k u i jc ó y y  o b ję l i - j  p ło m i* * n ia m i 
k a m ie n ic - -  o r a .  .s ą s ie d n ic h  z a g r o ż o n y c h  <ln- 
m ó yv p o yy .sta ła  z r o z in n ia t a  p a n ik a .  Z a c z ę to  
w y n o s ić  z  m ie s z k a ń  c o  n a je o n m c j.s z o  r z e c z y .

U  w y lo t u  u l i c  g d z ie  p o w s t a ł  p o ż a r  /g ro m a - ' 
s l z i ł y  s ię  t ln m y  c ie k a w y c h .

A  k i i  a r a t u n k o w a  t ry y a ła  p r z e s z ło  t r z y  go 
d ż in y .  N Y ii-rsze ie  j»*>żar z * lo ła n o  z lo k a l iz o y y a ć . 
P a s t w ą  p ło m ie n i  p a d ł  d a c h  i  s t r y c h  k a m ie n i  
r y  N r . 1 3 o r a z .  c z ę ś c io w o  s i r y e h  k a m ie n ic y  
N r  I I .  S t r a t y  i i ie  z o s t a ły  n a r a z ić  o b l ic z o n e .

N a  m ie js c e  p o ż a r u  p o d c z a s  t iw a n ia  a k c j i  
r ł ftu m fc o w c j p r z y b y ł  r ó w n ie ż  s t a r iy s t a  g ro d z ­
k i  p . K o w a l s k i .

P r z y c z y n y  iK f ż a ru  m u a / z e  n ie  u s ta lo n o . 
Z a e h o d z i  p r z y  p u s z c z e n ie , i ż  o g ie ń  p o y y s ia ł 
n a s K U le k  / .le g o  u r z ą d z e n ia  p re w o d ó w  k o m *  
n o y y y e h . AA' t y m ż e  d o m u  m ie ś c i  s ię  f a b r y k a  
p e r f u m e r j i  p O p i n i i ,  k t ó r a  p o d c z a s  p o ż a ru  
U y ia  Im rd z .o  z a g im ż o n a , le c z  d z ię k i  e n e rg ie / , 
n e j  a l t e j i  s t r a ż a k ó w  z o s t a ła  c a i k o w ie i c  u r a  
t( v n i * : i .  P o d c z a s  a k e i l  r a lu n k o y e e j  z o s ta ł  lek 

k n  k o ir t « z jo y v a n y  je d e n  ze  s t r a ż a k ó w .  (e )

Echa zatarau dr Brok«wsk!— 
dr. Rafes

Radny tn. W lilna p dr. Rafes nadesłał nam 
dłuższy list. w  którymi podaje przebieg in cy­
dentu na u li-y  pom iędzy nim a dr. R rokow- 
skim w  dniu 21 b. m. oraz przedstaw ia ..po­
d łoże zatargu"

N ie  w idzim y pow odu zadosi 1!<-/VI :* t. 
prośbie p. dr. Rafeso i listu jego n ie druku­
jemy pon iew aż:

1 dist p. dr. B rokow skiego, na k tóry  p 
dr. Rafes sie pow ołu  je drukow any u nas n ie 
był.

2- ra ła sprawę p dr Rafes. jak  to w yn i­
ka z jego  listu, sk ierował na drogę sądowa. 
Sąd przeto  na job jek tyw n ie j potra fi roz.strz.va 
nąć kw estje  sporne: jak iem  było  w  istoci** 
pod łoże zatargu i k io w  nim został na rzm 
p*iszk<Klow any

O F I A R Y .

A A jc z o ra j S ą d  O k r ę g o w y  o g ło s i ł  w y r o k  
w  s p r a w ie  b y e łg o  k ie r o w n ik a  U r z ę d u  B o c z  
ło w e g o  w E a n d w a r o w ie  2 2 - i r t i i ie g o  J a n a  M ie  
ę z a n ie e a . o s k a r ż o n e g o  o  p r z y  w a ł s z r z m i e  n a  
s z k o d ę  D y r e K e j i  P o r / t  i  T e le g r a f ó w  5 3 6 ! 
z ło t y c h ,  n ie  w p ła c e n ie  w  t e r m in ie  1 O ty s ie e y  
z ł o t y c ł i .  o t r z y m a n y c h  o il  k ł l j e n ló w  w y e ł i i  
p r z e k a z a n ia  d o  in n y c h  u r z ę d ó w  p o c z to w y e ł i  
o r a z  o d o p is a n ie  d o  r a e h u n k u  n a  36  z ło t y c h

s ło w a  „ b e z " ,  k t ó r e  go a n t y d a t o w a ło .
S ą d  u z n a ł  w in i-  M ic e z a n ie r - a  a z  n ie u d i .  

w o d n io n ą  c o  d o  ł y c h  z a r z u t ó w  i u w o ln i ł  go 
o d  k a r y .  J e d n a k  z a  n ie u m y ś ln e  s p o w o d o w a  
n ie  n ie p o r z ą d k u  w  r a c h u n k a c h  p o d le g łe g o  
m u  U r z ę d u  P o c z to w e g o , w  w y n ik u  c z e g o  
P o c z t a  p o n io s ła  s t r a t y ,  s k a z a ł  g o  n a  6  m >  
s ię c y  a r e s z t u ,  d a r u ją c  t i  k a r ę  c a ł k o w ic ie  rt*i 
m o c y  a m n o s t j i .  NA'oł*i.

G r o n o  w y k ła d o w c ó w  P a ń s t w o w e j  -S - k o ł y  
T e c l i n i c z j i e j  m i .  A t a r s z a łk a  .T. P i ł s u d s k ie g i  
w  W i l n i e ,  n a s k u t e k  o lrz y m rm y e - h  w ia d o m o A - i 
o  n a d e r  c ię ż k im  s la n - e  m a t c r ja !n y m i w  M  
k im  s ię  z n a la z ło  „ S c h r o n i s k o  d la  d z io c 1 g f j i#  
l ie z y c h  im . J a n a  Ś n ia d e c k ie g o  w  \N l i n i e ,  z ,-b  
r a ło  p o m ię d z y  s " ,b ą  z ł .  51 g r . 5 0  k t ó r e  za 
n a s z e m  -p o ś rc d n ic łw -c m  p r z e k a z a n o  n a  r z e c z  
le g o  s c h r o n i s k a .

gani/owano w yoA czk i do oko-Jii- WYlna — 
jak T rok i, La iń lw arow o, :N. W iłc jk a . N ien ię i 
czyn i t. p.

O T W A R C IE  SEZO NU .NARCLARSKIEGO.
NV niedzielę 29 hm. NYOZN. organizu je ol 

'warcie seizonu narrierskiego. N\ dniu o tw ar­
cia odbędzie się defilada narciarzy, ktoi z\ 
jjrze jadą  ulicam i Walna za końm i saniami, 
sam ochodam i i m otocyklam i.

D efilada roz.pocznie sic o godzin ie  10 /. pla 
cu przy kościele św. P iotra  i Paw ła K om an­
dorem  jest w iceprezes in jr. St K uyck, w ice­
kom andorom  Nieciecki. N\T deiPadzie udzi-ił 
mogą brać st-owarzyszeni i niestowarzy.szeni. 
Kon ie  oczekiwać będą o gf-dzinie 10. Po de­
filadzie  odbędzie się grein jałna wycieczka na 
R ow y Sapiw.yńskie, gdzie- nastąpi otwar* e 
s< łwornisk;* narciarskiego.

O rganizatorzy otw arcia sezonu proszą 
‘wszystkich narciarzy o wzięcie udziału w  do- 
rila iiz ie  i o zgłaszanie się na placu zb ió rk ę

Porządek defilady jest następujący: pierw­
szy jedzie  na nartach za koniem  kom andor, 
a za n*m narciarze tn m otoram i (m otocykle*, 
luz-za nim i jadą narciarze za końmi, a dopie 
r.o późn iej sam ochody same i I. d.

Z A K O P A N E  PR ZE D  IG R ZYS K A M I 
Z1NIOAMEM1 - . M K K a B I '.

Ostatnie dni pr.zed Z im ow em i igrzyskar.i 
„M ak kab i" v Zakopaninn sto ją pod zn a tń m  
gorąez.kowyeli p rzyholow ali. Biuro Kom itetu  
Igrzysk, urzędu jące obecnie na m iejscu z-* 
w odów  w pensjonacLo „E L D O R A D O ", zasyp': 
w-anc jest -setkami zgłosj*eń turystów z Poi 
s k i.i n:* gran icy. D oskonałe warunki śnieżne 
o żyw iły  riii-ti na wszyMkich terenach sp*. 
w y eh

N;i s lad jon ie  wre praca około ustawia 
nia trybuny, lak. iż obecnie będzie  m ożna 
pom ieścić na rozgryw kach  h okejow ych  i za 
wodach iyżw ia łlk/eh  kilka tysięcy o «ób . \N 
p o łow ie  tygodnia zjada s ę  do Zakopan ia , 
zaw odn icy  zagr-aniczni. którzy* rozpoczną l ie  
ning. Rów nocześnie rozpoczyn a ją  się obo/y 
lre jiin gow e zawodników  -polskich. NA.szelk’ .' 
zapytan a i -zgłoszeniu należy k ierow ać  na 
adres: Kom itet Ig r z is k  ...Nlakkabi", Zakon:,- 
ne „K I.D O R A D O ".

Z E B R A N IE  rZLO N K Ó N Y  SEKCJI NM OŚLAR 
SKO —  P Ł Y W  ACKIE .I NV. K S. „P O G O Ń "

Na poils law ie paragrafu  4 regulam inu sek 
cji K ierow n ic tw o  sekcji zw ołu je  na dz eń 
29 siycz.nia, god.z.inę 10 rano zw ycza jn e  roi* 
ranis' ogó lne człon ków  sekcji NYioślarsko 
P ływ ack ie j NN7KS. „P ogoń

Zchranie odbędzie  się w sali Kas* na F »p - 
rezen tacyjnegn  P od o fic e rów  Zaw odowycu 
Garnizonu NYileńskieg-o, przy ulicy T a ta r ­
skiej 5.

R A '  J O
W IL N O

Sprawa oranska przed obliczem SDrawiedl?wośd
s ia t i k  r y b a c k i e j .  B y ł y  p e w n e  p o s z la k i .  P a t i  
N iz io  b y ł  k a r a n y  z a  z a k łó c e n ie  s p o k o ju  i 
o p i l s t w o . P e w ie n  g a jo w y  m ó w i ł ,  ż e  p a n  N i­
z io  b i je  e h o łp e ó w .

P A N  M / I O  P R Z Y W Ł A S Z C Z A !  .
AV o e b e iio ś e l św la -d k a  ło m a s z e w io z a  w y ­

k r y t o  i l i k w id o w a n o  s p r a w ę  p r z y w ła s z e z e n iu  
p rz e z  p  N iz ia  z  p r b o r ó w  s łu ż ą c e j  25  z ł- itY i-h . 
W  ę ią g n  5 e lu  m ie s ię c y  p a n  N iz io  w y p ła c a ł  
j e j  [iz* 2 0  z o ł ł y c l i .  z a m ia s t  2 5 , k t ó r e  p o d e j 
m e w a ł  w s in t n i e .  2 5  z ło t y c h  m u s ia ł  z w ró e * ć  
s t u ż ą c c j .  P a n  N iz io  c h w a l i ł  s ię  ś w ia d k o w i ,  
że  u m ie  k ie r o w a ć  d z ie c ia r n ią .  C z y ś c i ł a  u  n ie  
go  u s tę p y  z a  k ie l i s z e k  w in a .  P a n  N iz io  b y l  
/ .n ie w a ż o n y  i n ie  z a r e a g o w a ł .  P a r  N iz io  b y ł  
u s u n ię t y  /. z a r z ą d u  S t r a ż y  O g n io w e j  z a  n łe z  
g o d n e  z  p r a w d ą  z a p r o t o k u ło w a n łe  p r z e b  egn 
z e b r a n ia  w a ln e g o . P a n  N iz io  o b r a z i ł  k o m is  
j ę  w y b o r c z ą  i p r z e z  s a n  G r o d z k i  z o s t a ł  u k a ­
r a n y  i- t y g o d i i io w w m  a re s z te n m

PIĄTFŚK, dnia 27 stycznia 1933 r- 
11,40; Jfrzegląd prasy Kom . meteo'- C.z.a* 

12,10: M uzyka z płyt. 13,20: Kom . meteor 
14,40: P rogram  dzienny. 14.40: M uzyka po­
pularna (p !vt\ i. 15,1v: Giełda ro ln icza. lŃ 0."*: 
Kem . l.O PP-u. 15.35. I.e lic ja  angielskiego. — 
15,50: I odstawy m u zyk i: I I  —  -wieiogłoso-
wo.ść. 16,20. L tv  o ry  .1. B. Bacha (p ły ty ). —  
16,40- „O  cza.iie" —  odczyH 17,Oo; K o iic  t ’ . 
Kom unikaty. D. c. konrerlu . iJJM*: ń rogram  
na sohjitę. 1S.00 Nhizyka lekka. \\ .:ad. )>’ - 
żące. I). r. nm/yki lekk ie j. 18,40: Polakom  
na Kow-ieńszc.zyźnie. 18,55: Rozm aitość'. 
19,00 (k d z .  ode. pow, 19.10: K ozm aiłośc!. 
19.20: „P rzeg ląd  prasy roln. kraj. ji zagr 
19,30: „C io łka  A lb inowa m ó w i" ! 19,45: Pr:> 
sow y dz.iennil r a d j. -20.00. Pogadanka nnr*v 
czna. 20,15: K on rrri sym fon iczny Słuchów* 
sko a ieu .r" —  fe lj  D. c. koncertu. 22 40: 
AYiud. hipurtów i*, bod  do pras. dz. rad \
Kom. meli-nr. 23.00. Muzyka taneczna

W A R S Z A W A .

P * \N  N I Z I O  N I E  P O P R A W I Ł  S I R .
J e d e n  ze  ś w ia d k ó w , p r z o d o w n ik  P  P . 

s w ie r d z i ,  że  p a n  N iz io .  je s z c z e  p o  n a m ię t n y m  
l i ś c ie  w „ K u r j e r z e  A Y l le u s k im "  i po  doą-lio- 
l i z e n iu  in s p e k lo r a  K a c z o r o w s k ie g o  m a i ł r e  
t o w a l  je g o  d z ie c k o  i ż e  r o d z ic e  k i l k u  u c z  
u ió w  s k a r ż y  l i  s ię  u a  p o s tę p o w a n ie  n a u e y .y -  
e i c la :  m ó w i l i ,  ż e  p a n  N iz io  b i j e  d z ie c i .  11- i * 
ło  s i c  ło  w  r o k u  1931 .

iPI.4T E K . dnia 27 .siycz.nia 1933 r.
15,50 P lv t v . gra fonow e. 16.25: „P rzeg ląd  

w ydaw n ictw  periodyczn ych  16,4C. „B-”l
rund Russel". —  18.50: Kom unikat dla na1- 
ciar/.,-. 19.30: F e lje lon  p. t. .K s z ta łto w a n i 

w ia lopogladn  • —  inż. E. Poreł*się
ski

nowego

K I NA  ! FILMY.

P A N  N I Z I O  B ! L  D Z I E C I .
Ś w ia d e k  K o z ł o w s k i  t w ie r d z i ,  ż e  p a n  N I - 

z in  h i !  i  z n e e a l s ię  n a d  d z ie ć m i ,  a  ż o n a  "ego 
w c h o d z i ł a  d o  k la s y  w  n o c n e j  k o s z u l i .  S k a r  
ż y ł ą  m u  s ię  ie g o  d z ie c k o  z  p ła c z e m , ż e  p a n  
n a u c z y c ie l  zl>vt m o c n o  u d e r z y ł  jo  w  r a c z  
k ę .  N a w e t  k o ś ć  z e s k o c z y ła  i i!o ty re h c z a s  d o ­
le g a  d z ie c k u " .

I  e zo ń  ze  S z k c ly  p a n u  N iz ia  z e z n a je ,  że  
„ p a n  k i e r o w n ik "  b i ł  g o . P e w n e g o  r a z u  n a ­
w ó j p o d n ió s ł  z a  u s z y .  M o z o d  teg o  o b o ro w a  
ło  p o te m  c o ś  z e  d w a  t y g o d n ie .

S P B A A A T E D E IA Y O 1 C. O R Z E K A .  
S p r a w a  p a n a  N iz ia  u r a s t a  p o n a d  p o z io m  

p; z e c ie tn e g o  z a t a r g u  k i l k u  a n ib ie y  i l o k a l - 
n y c h  d o  p o n u re g o , p r z y k r e g o  d ra m a t u  p rn  
b l r m i i  w y c h o w a n ia  i  w y c h o w a w c ó w . N a  t ro i  
t le  d z iw n i  je * t  n ie c o  t o ;  ż e  w ła d z e  s z k o l i  r  
n ie  w v k i- y lv  ż a d n y c h  d w s o n a n s ó w  w  ” »*■*<> 
d z fe  u a n n  N iz ia ,  k t ó r y  d o t y e h j  za* p e łn i  >1 : 1  
s z c z y t n a  i n ie z w y k le  o d p o w ie d z ia ln ą  m iw je  
k s z t a łc e n ia  c h a r a k t e r ó w  i  o m  w d ó w  p r z y s z -  
1 veł* o b y w a t e l i  R z e c z y p o s p o l i t e j .  T r z e b a  b i ­
ło  d łu g -e h  ł a t  i  s a l i  • s ą d o w e j, b y  s p r a w ie d l i ­
w o ś ć  w n ik l iw a  i  b e z s t r o n n a  o r z e k ł a ,  ż e  o s ­
k a r ż e n i  o  r z e k o m e  z n ie s ł a w ie n ie  p a n a  N i 
z ia  in ie ł i  r a łk o .w it a  r n e ię  r w k a r ż a ia e  w  „ K u c  

rz -  w y c h o w a w c ę  i c h  d z ic e i 
S m ! h ’ w ic n i  p o  r o / n a t r / .e n iu  u a  p rz « w o  

sźz.ie  w w o i- . i i s z y in  c a ło k s z t a ł t u  s p r a  w  y  w .:* y  
s t k ie l i  o ske .!*ż< S(y*'h  u n ic w in n . i ł .  o w  m f lt y -  
w a c b  w n H m t . '  P R Z E P « O A V A f ł Z H . l  <*- 
N i  I l l E t Y D  P B A A U D Y .

M i n  1
J J M B W B W W

N.AJSi B T E E . M E J S Z E  P O C Z U C H  
) W O L N O Ś C I .  . ■'

( .A  110U.S la ł i b e r t ć ! "  —  K in o  „ P u u " ) .
Pod a ję  tytu ł francusk* .pon iew aż pTz.e11-! 

m aczono go na polski zupełnie fa łszyw ie  T , ,  
„n ieeh  ży je  w o ln ość" lv ive  la lib erie ) .zuwM- 
nia paczy sens oryginahi i zrozum ien ie  Ir: 
śe-;. Rrr/.i j „w o ln ośc i elia nas!", a-llic .w o1 
ność" jest dla nas", czy też „w o ln ośc i dh-re- 
ni'- czi- w reszcie zupełnie lneraLnie w ed ,ug 
tekstu .wszystko lo  będzie lepsze, niż len sta 
bv chw yt kupiecki k tóry zrob iono.

\Y ciągu swego k:tkolr.la>eg-c> pisania rr 
cenzy j Rinsftwch, bardzo rzadko  m iewam  
chw ile  napraw dę m iłe. AV za lew ie  tandety 
za tap ia jącej ekrany,, bardzo rzadko można 
ounakyść coś. co s :y darzy głębsza uwagą. -

eW! liczb  o paru film ów , które w  lym  <■/.«•: 
w idzia łem , za ledw ie k ilka  dało m i chw ilę  *?» 
lelycjincgo^ wzruszenia. Do nic.fi należn 1 jthy 
R ene Claira Żaden z nich jednak n ie ‘ > i 
na takim  p oz iom ie  .jak ten osla ln  . M iK sM  
bym  p rze jrzeć  sw o je  recenzje  poprze dnie, zę ­
by  Jo stw ierdzrć napewno ale chyba m e 
m iałem  żadnego filmu, po k tórym  w ys* '*9 
bym  z kina z taki.eiji samem uczuciwn jak 
po p rzcezylonu i donrej książki Oto jest "b y  
ba p ierw szy  film , k tóry  się lak  subteln-r 
wzn iósł, że stanął na poziom ie  b teratnry p ię ­
knej. O to p ierw szy raz. się zdarzyło , abv jak 
m ów  w- podoban ej już lii.iraz tutaj, cytacće 
autor „X  M u zy", ów kam ień na w ą tle j roś­
lince zwanpj sztuką k inow ą, p rzen i'-*-' i b «  * 
dcl - ktoś przecież jednak odwał-it. Ucz.yn ł 
to Rene Clair.

Subtelne poczucie -wolności N a jg lęb  ze 
zrozum ien ie je j  ..awifeg* p inblem u, Pr/e 
nikdiwe spe jrzen ie na ca lv  świat. P ryzm a! 
przełam ujący posooliu- odb ic ie  św .a lla  z naj 
częsl <57ych .szaWomów źyrhj i rzuca ja r  v  je 
w yk rzyw ion e  i śm ieszne, l-ecz w  n a jw iern ie j 
szej posiaei na ekran kina. U kazan ie wn-k 
(twe : delikatne takich m om entów  i anka 
m arkow  duszy Judzkiej. ,p*kV we w rzaw ie  
tłoku codzien n ej gon itw y człow iekaąza  cn 'e 
b*>m i groszem  gina. Przedstaw ien ie  os-troCy 
i kani ów życia i u stro jów  .które niem rządzą. 
U rządzeń  każdego światłą czy  św iatka w  spo 
sóh k tóry  je  od wrócone ipo-dUjUC- o tw iera  
takie m nóstwo ywoblemów że ledw o  nadą­
żyć, za’ niem i można fiogactwo tego x* R "ile  
Ć la ire  z hojnością  w ie lk iego  pana. albo »v ę- 
cej w ie lk iego  arlysty, nam da je  jest tu k>  
że je ogarnae i razem  uchw ycić trudno 
Ghciałh 111 kol* jno  -cząstkami je  tu rozwwża.-. 
V * k łopoc ie  wyboru tego bogactw a nrzed n a­
mi tnu ino .jest o decyzję- Co p ie rw ie j —  f*.r 
m e? A leż nabrzm iała jest tr “ ścią i tak z » » e  
biona o ni;p że i*-łi ro/dz-ieli. nie ńmżna. -- 
Chw ylam  w iec  profilem  n a jb liższy  -1- na«- 
subletniejsze ąiocziuńe i zrozum ien ie wołnn 
ści ale już dziś go rrc  zm ieszczę. (siej.

 O - -

H r.ir m o
P O W Ó D Ź .

—  B y l pan w  \Wnecjn? 
ipo-dK>bało miaislo?

—  N aokół baiYizo -ładne sSzkoda Udko 
w.łasni-e "wdwlY >v Tnie.Ńeie byfca pow ódź,

fL e  R iro '.

Rję panu
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W I L E Ń S K I Nr. 22 (2563)

Dziś: ja  a a Z ło  to ust .  

Jutro: A gn ieszk i.

W schód  sioń<TB —  g .7  m. 24 

Z a c h ó d  , —  ( . 4  m.  12

SprttrzfliBU/a Zakładu Meteorologii U.S.8. 
★ Wilnie z dnia 2b/i —  1333 roku.

ś linienie średnie w milimetr* ch 772 
T em peratura średni* —  5J C

6*)W_V/57.*   4 lJ C.
Q * ( BI Mt * Z .    l 6 C

Opad: 0,3 
W la lr : zachodni.
Tendencja: siinv spadek

wagi :  pochm urno, drobny śnieg.

P i-z pw k Ij wany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym 27 styernia według i*IM. 

Poeiunurno z drobarmi opadami śnieżne 
mi. Nocą umiarkowany, dniem tebki mróz 
Słabe wiatry zaehodnie.

OSOBISTA
P. wojewoda Beezkowicz z.hrży I Dożeg 

nalną wizytę prezyuentowi miasta. W  zw az
ku z  -ij-jazdem  w o jew o d y  Beczkow iczn  do 
Rygi, gd z ie  bbejim uje p iajoówkę dyplom :: 
tyczną. z ło ży ł on  w  dniu w czo ra jszym  w  Ma 
yistracie w izy tę  pożegnalną prezydentom  ' 
miasta, z K tórym  k on ferow a ł przeszło .pół go 
dzin v

M IEJSK A
Magistrat urządza bezpłatną ślizgawkę 

tlla najbiedm ejszyeh dzieci. W obec  fSjęo, że 
<iz eci bezroJSotnycń n ie m ogą korzystać ze 
ś lizgawki w  parku gen. Że ligow sk iego  •".> 
względu na koszty opłat wejśc-iowych, M ię : 
strat p ro jek tu je  urządzen ie dla n a jb ied n ie j­
szych dzieci bezp łatnej ś lizgaw k i na górze 
B ou fa łłow ej. P race  nad urządzeniem  ślizgam 
ki dobii ga ją  już końca. Ma ona być otwarta 
w najb liższych  dniach.

S PR A W Y  AKADEM ICKIE
Akademickie Koło Vi alki i alkoholiz 

mem. Za/rząd A K W A . poda je  do w iadom ości, 
że w  sobotę dnia 28 sty-czńa 19&3 roku w 
lokaju Koła1 M ed yk ów  W ie lk a  21 odbędz ie się 
zebran ie dyskusyjne n. t. ..lak należy w a ’ 
rzyć  z a lkoh o lizm em ".

- Z  Koła Polonistów: Sekcja łrters ! a 
wsuótezesne j u rządza w  sobotę o g 12 dyikus 
ję nad książkam i ..K ord jan  i Gham“  k raszew  
skiego — ■ zaga ja  kol. Putram ent oraz ..współ 
ny p ok ó j1' U n iłow skiego, zagaja ko l szw edrr 
Goście m ile  widiznmi.

1 GOSPODARCZA
Kontrola zakładów handlowo przen.s 

s tew o  rzemieślniczych. Urząd Przem yśl o v, v 
m. W iln a  w  n a jb liższym  czasie podejm ie  kon 
trolę  zak ładów  przem ysłow ych  .handlowyrh  
i rzem ieś ln iczych . Specja ln i rew idenci mi?.i« 
ey będą sparw dza li c zy  za k a łd v ’ te są z a re ­
jestrow ane. w  U rzędzie  P rzem ysłow ym . W  
w ypadkach negatyw nych  w łaścicie le  pociąga 
ni będą do odpow iedzia ln ośc i karnej w Iro 
dze adm in istracyjnej.

P rzy  kon tro li te j U rząd n a jp raw dopodob  
n iej zatrudni kilkunastu bezrobotnych  pra 
rów n ik ów  um ysłowych.

Z POCZTY
Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  

Wilnie m i.  Karol Żnehowicz wyjechał na
ka dni z W iln a  w  sprawach służbowych. K e 
rów n ic  tvn ictwo D yrek cji na czas nioobcc.nc-ś;i 

osa pełn i zastępczo naczeln ik  wydziałuprezCSł pe 
:nż. N'owicd>.

—  Rtieli pocctowy na terenie Wilna.
ęśiidano w  W iln ie  w  ciągu ub iegłego  Tn i t w i l ­
ca: —  przesyłek  lis io  wy eh 1,1.10.174. listów  
poleconych  5518.1, lis tów  w artościow ych  _  
2010, zJeceń pocztow ych  wpfącorio ,>N..

ikąfiei. p ocztow o  —  telegraficzny*-!) 13.218 
na sumę 1 148885 złotych , w p łat PRO . doko 
nano 20181 na łączna sumę 6,89i .130 złotycn 
czasopism  nadano 553400. te legram ów  0088 
rozm ów  te le fon icznych  m iędzym iastow ych  
i m iędzyn arodow ych  p rzeprow adzon o  8182

W  tym  .-Kurnym czasie  do W iln a  nadasz 
ło  lis tow ych  p rzesy łek : 620343, lis tów  polecr. 
nycli 61383. ii.stów w artościow ych  39 79, '.1 ' 
ceń pocztow ych  3738, w p łacono p rzekazów  
pocz.t-telegr 91,464 na łączną sumę 2.269 347 
złotych, w yp ła t PKO . dokonano 7205, na su 
m ę 918,1+1 złotych, czasopism  nadeszło — 
58794, te legram ów  7222, rozm ów  telefon ie/ 
nych m ie jscow ych  p rzep row ad zon o  1,771,681.

P ow yżs zy  orrrót p rzyn iós ł o gó ln y  p rzy ­
chód1 w  w ysokośc i 242,666 złotych.

RÓŻNE.
—  Bezrobotni w objęciach mrozi i nę­

dzy. \V zw iązku Z ostatniem i m rozam i w zm o 
ghi się nęd.zu w śród  bezrobotnych , k tó rzy  
n ie  m ają za co nabyć opału. Star te.n sp- 
w m iow a ł m asowe zw racan ie się ubogie j lud 
ności do  wydziatu opiek i społeczni j o pdmoo.

W yd z ia ł op iek : społecznej zc względu ,-ą 
.szczupłość >o,siadany oh k red y tów  v w y ją i 
Vowych  ty lko  wypadkach  udziela petentom  
p om ocy  pienię/mej. w iększość o trzym u je  skie 
row an ie  na k ilku dn iow ą _ prace w zględn ie  
'bezpłatne obiady w  kuchniach m iejsk ich.

—  Podziękowanie Zarząd Zrzeszen ia W o  
iew ódzk iego  Zw iązku  P racy  u b yw a ł et slF j 
K ob iet w  W iln ie  tą drogą składa Siw-deczne

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Rhib  \vtłóezegOw V\ piątek dnia 2 

bm. w  loka lu  p rzy  u licy  P rze jazd  12 odbę­
d zie  się 107 zebran ie K lubu W łó c zę gó w  Sen 
jo ró w . p oczątek  o  godz. 19 min. 30. Ja po 
rządku dziennym  re fera t p. inż. M ichała Star 
czp-wiskiego —; słuchacza wy-działu p raw a Uf. 
S. B p. t. „ W  m szu k iw m iu  id eo lo g ji i pro
gram u poilitycznego*1. W stęp  dla członków  
Klnhu bezp łatny dla gości 5 Ogroszy, dla 
gości — • akadem ików  20 gr In fo r .n acy j w  
spraw ie zaproszeń udzie la  p. St. H erm ana 
w icz codzienn ie  w  godz. 18 ■—  20 w* lokabu

p od zięk ow an ie  Panu Staroście Kow alskiem u 
za 50 ai. o fia row anych  na rzecz Jadołdapr

H erbaciarn i dla b ezrobotn ej in te ligencji, 
p row adzonej przez Zw iązek .

Lom bardy ograniczają wydawanie po­
życzek. Po  zlik w id ow an iu  lom bardu prz,y ul. 
Biskupiej, znaczną frekw en cją  c ieszy ły  s'c 
l in ie ją c e  dwa lom bardy w  W iln ie : m ie jsk i 
i pryw atny. Obecnie lom bardy te zaw a lone są 
różnem i fantam i.

Zarządy lom bardów  ogran iczy ły  w yd a w a ­
n ie pożyczek  do m inim um , gdyż klijencń w 
dość częstych wypadkach n ie w yku pu ją za ­
staw ianych p rzedm iotów . \Vf dwóch  lom b ar­
dach w ileńsk ich  w  ciągu gru dn ia  : styczn ia 
n ie  w yku p ion o  przeszło  4 tys. p rzedm iotów , 
które w  końcu bm. w  pierw szych  dniach lii 
tego p ó jd ą  na sprzedaż w d rodze licytacji.

—  Skonfiskowano 400 klgr. mięsa. Wy-

Blaski i nędze teatrów paryskich.
Kryzys i konkurencja kina przerzedziły sale, ale poziom 

widowisk utrzymuje się, jak za najlepszych czasów.
Paryż, w styczniu.

Skargi na krvzys w  teatrze są p o ­
wszechne. Cóż dziwnego, że ro z lega ­
ją się i w  Paryżu Prawdę powiły!/, i u w 
s/y, nie jest jeszozt lak źle w  m etro ­
polii teatralnej światu Znajdzie się 
w czem wyb ierać  i przebierać. Gdyby 
postanowić sobie nie opuścić ani j e ­
dnego spektaklu, to wszystkie wiec/o 
rv m ie libyśm y zajęte w ciągu całego 
roku za w y ją tk iem  miesięcy letnich. 
Jak m ów i przysłow ie  francuskie1 dni 
następują po dniach t nie są do siebie 
podobne Byc stałym bywalcem prem 
jer około 50 scen paryskich (nie licząc 
teatrzyków  i rew jetek na peryferjach i 
jest to nawet nieJada zadanie do z re ­
alizowania.

Nie braku je ani sztuk do grani i. 
ani k ino  nie zaanektowało jeszcze 
wszystkich najli pszych artystów. Mo 
żna odkryć  w  teatrach paryskich 
świetne w idow iska  i świetnych a r ty ­
stów-. jak za najlepszych czasów

Ty lko, że publiczność trochę 
z im  patrzy na teatr. Taka  teraz m o ­
da Kino jest hardzie i popularne i na­

leżą do  dobrego tonu w salonach pa 
ryskich rozpraw iać mniej luJ) bar 
dziej uczenie i dowcipnie o  ostatnich 
przebojach fi lm ow ych  lub opowiadać 
ploteczki o gwiazdach. Temat\ tea tr i l  
m mniejsze mają powodzenie.

W ie lk i  aktor paryski, Charles Dul 
lin. pociesza jednak ludzi teatru, że 
dni tego  '.snobizmu są już policzone. 
Moda kapryśną jest kobietą. P rze tr ­
wać te kaprysy —  oto dewiza teatru 
na diziś. Ludzie prędko przekonają 
się, że n ietylko w  dźw iękowcach  znai 
rb w ać  można c iekaw y  pomysł, o ry ­
ginalny szczegół A rcyck ;eła nie rodzą 
się codziennie., ale jeśli chodzi o c ie ­
kawe szczegóły i pomysły, to te o g lą ­
dać można w teatrze masanr , codzien 
nie.

Podobno w Londyn ie w idown ie  
ti atralne są przepełnione. D yrek to ­
rzy sal londyńskich wpadli na niezłą 
myśl. Fodohnie jak w  u ieks/.ości kin 
.spektakl zaczyna się po południu i 
trwa bez p rze rw y  aż do późnej nocy. 
Dotyczy to zwłaszcza re w i j  i operetek 
I udzie wchodzą i wychodzą kiedy ira

4 Wydawnictwo „Knrjer Wileński*4 S-ka z ogr. odp

dzia ł kem rod  m ięsa w ciągu ostatnich trz jch  
tygodni ekon łiskow a ł 400 k:Jgr. m ięsa p rzyw ie  
zion egr do miasta h.'z kon tro li Ickar.sko-sa 
ni tam  ej,

Z A B A W Y

przy  ulicy .Jagiellońskiej 3 ni. 1, tel. 99. — 
W stęp :a zaproszen iom ' h ń cn n em i okazy- 
w a iu m i p rzy  wejściu.

Zw ycza jn e  W am p Z ) ‘b r :u u e  człon ków  
Tow arzystw a  Kursów Tcetm ic/nych  odbę 
dzi_ się- w  sali S tow arzyszen ia  T .o h u ik ćw  
Polskich  p rzy  u licy  W  Reńskiej 33 w  dniu T  
styczn a  r. b. o  godz. 19. na które zapflss-a 
Zarząd człon ków  i sym patyków .

„P raca  kob iet na terenie m iędzynaro  
tłowyn i” . Staraniom  S tow arzyszen ia  K ob iet z 
UTyższem Wy-bsztatconjem odbędzde., się w 
n iedzie lę  dnia 29 styczn ia o  godz. 6 w iecz -1'- 
sali ' lóurałorju in  (W olana 10' pub liczny od ­
czyt dr. S tanisławy A dam ow iozow e j w ic i 
preiKfcki M ięd zyn arodow ej F ederacji Kolaj.ó 
z Un iw crsyteck iem  W ykszta łceń .cm  na ‘ e- 
mat: ..Ih-aca k b iet na teri-mr m iędzi-naro- 
d ow ym '1.

Ze M/ględu na os.obę prelegentk i, oraz te 
m at przez nią obrany, uie w ątp im y że oę 
czyt ten wzbudzi szersze za in teresow ana’ , 
gółu.

— ba l karnaw alov. y. W o jew ód zk ie  S '
rzyszenie pou olieerów  w  st:mie spoczynku u 
rządza w  dniu U  lutego o  godzin ie  20 w  san 
.,S oko ła " przy ul. W ileń sk ie j 10 ,Bal Ka.-ua- 
w a tow y“ . C a łkow ity  dochód przeznaczony na 
fundusz zapom ogow y stowarzyszenia. W ejś - 
cic za zaproszeniam i, k tóre m ożna 'wrześniej 
■trzymać w  lokalu stowarzyszenia przy ul. 

M ick iew icza 13 (od podw órza ).

T E A T R  I r a Y K A

S P R A W Y  R ZE M IE ŚLN IC Z E
-  Zatarg w  p u karn ie tw ie . Od dłuższego 

ju z czasu v- p iekarn ictw ie  w ileńsk i en: pa­
nują tarcia m iędzy  pracodaw cam i, a pra -ow 
nikałni, w  zw iązku  z zaw arciem  n ow ej umo- 
,\y zb io row e j.

Uprzedn io  zawarta um owa dnia 7 lipca 
1932 r. straciła sw oją  m oi’ praw ną z dniem 
1 istycznia. 1933 roku.

Dotychczasow e pertrak tacji’ w  tej sp ra ­
wie, jak ie  nnałv m iejsce w  Zw iązku  p ieka­
rzy. c-raz w  Inspektoracie  Prany, żadnych , o 
zytyw nyeh  rezu lta tów  n ie dały.

Na iprzeszoUdzie do zaw arcia  n ow ej um , 
w y , w zg lęd ire  przedłużenia ostatnio ob ow ią ­
zu jącej do czego dążą robotn icy, stoi g łów ­
nie kwest ja uposażeń robotn ików , k tórzy  t.a 
tego .ry zn io  sp rzec iw ia ją  się w sze lk ie j ob n iż­
ce ptac, p ro jek tow an ej przez pracodawców , 
natom iast ci ostatni n ic zgadzają się na po­
stu laty staw iane przez robotn ików .

Ostatnio obow iązu jąca  um owa zaw ierała 
m iędzy innem i: p ięc iod n iow y  tydzień  pracy 
z tem że  w  pozosta łe  dnie tygodn ia będą zat 
rudniem  p ick a rz f b ez iob o tn i; opłata dla rO 
ho1ni.kó%v zatrudnionych p rzy  roboc ie  „ Ira  
łe j”  w ynosiła  50 zł. tygodn iow o, a p rzy  w y  
piekli chleba —  akordowo. —• za każde 80 
kg. 2 zł. 75 g r  i 2 zł. 60 gr. f.pr.zj* wypieku  
zm echan izow anym  .

•lak z pow yższego  w y n ila .  żijdania roh M 
n ików  nii są w cale w ygórow an e i rałlUem 
m ożliw e  dn ponow nego p rzy jęc ia .

T o  też w- celu jak  na jszybszego z l i l  w lo- 
wania tego zatargu. zosWiła zwołana przez 
InspeKtora P racy  62 obwo-du inż. "W rześniów  
skiego na dzień 3 Ostycznia 1933 roku obu 
stronna kon ferencja  p o rm om iew aw cza , k tó ­
rej w yn ik  b ędzie  uza leżn iony g łów n ie  od sta 
now iska pracodaw ców . fvl

Zw iązek  C echów  —  Sekcja re lig ijna  
organ izu je  w- nadchodząca n ied zie lę  29 sty­
czn ia  br. o godz. 1 w  sali Resursy Bakszta 2 
Poranek  R elig ijny

,a p rogram  ztóżą s ię: O dczyt W . Janków 
sk iego  „N a w rócen ie  S go Paw ia  i Jego nze 
m iosło  . o raz dziat kon rertow y.

\S"Śt'jp dla rzem ieś ln ik ów  i członków  B ;  
sursy —  bezpłatny. Goście m ile  w -dzian '

—  Bom Da śmiechu. Resursa R zem ieś ln :- 
cza w- W iln ie  n in iejszem  zaw iadam ia człon 
k ów  i sym patyków , iż w  sobotę 28 stycznia 
r. b. o  godzin .e 19.30 odbędzie się w  salonach 
resursy (ul. Bakszta nr. 2) wesoła rew ja p. t. 
„B om ba  śm iechu11 z udziałem zaiakomitych 
srfł w ileńsk iej rew ji An ton iego Jak-sztasa. Ma 
r j i  Żejm ów ny, Tadeusza K oryck iego  i człon 
ków  sekcji d ram atycznej M R i P.

Kierow-nietwo artystyczno-bterackie p. An 
tom Jaksztas. Kierownictw^, m uzyczne —  A- 
lelcsander Jaszczyński

Hojna ofi^rnpść policji 
wileńskiej.

Z isi-cjatywy wojfAvódzKiego ko 
miMKfiuąfta policji podiiwpektora K o ­
nopki, popu H f  j .przez w.s/.ystkrch oti- 
cdróyy i szeregowych P. P. akcja n,e 
sienią pomocy liezrohotnvni przez po 
licję v. ojewiid/l v\ u ywlenskiegn d.ti i 
piękny yyyniki. Mianow-i-cie dnia 1 sfy 
cznia r. h. oficeroyy ie i szeregowi m 
W ilna  i poyviatu złożyli w  go  to w er 
niK-jscowym komitetom do spraw 
hezrohocia kwotę 4359 złotych 80 gr 

Niezależnie od tego policja na t e ­
re n ie  w o jewództwa  zorganizowała 
akfcję dożywianiu dzieci bezrobotnych 
w ydając im obiady w  kuchniach po • 
liry jnyrh. W  Ahwili obecnej korzysi l 
z tych obiadów przeszło 150 osób.

Rezultat finansowy kawy— 
brldge*a Kom. Bezrobocia.
Z in ic ja tyw y  W b jcw ód zk iogo  K om ite tr 

do Spraw  B ezrobocia  w W iln ie  w dniu 5 
bm. odbyta się Czarna —  K a'Xva Bridge, k tó 
ra zgrom adziła  w  fkitonacti Izby  Przem v$'o- 
w o  —  H an d low e j p rzeszło  500 osób.

W jp ływ y i w ydatk i w ym ien ion ej im prezy 
przedstaw iaj,'! się następu jąco:

Dochód: zc sprzedaży b ile tów  —  zł. 1,278. 
z bufetu —  zf. I 218, «ze sprzedaży ba lon ików  
serpentyn, yo  —  yo : t. p. - zł. 291,27, czyli 
w o gó ln e j sum ie zł. 2.788,22.

, W yd a tk i: Bufet (sp irytualja , owoce, pa­
tent. w yn a jęc ie  naczyń  i t. p.) —  zt 882,01. 
O rk ies try  —  zł. 205.00. Różne (obsługa, w y 
datk i a im in istracyjne i t. d.H —  zł. 233.6,'. 
co stanowi ogółem  - zł, 1.320,66.

Czysty zysk osiągn ięty  na „C zarnej 
K aw ie  —  B rid ge11 w yn iósł zt. 1,407,56 —  któ 
ry  -ca łkow icie  został p rze lany na rachunek 
\Vbj. Kom itetu  do Spraw Bezrobocia.

*IA WH.F8SKIM BRUKU
ZNO\VtT W YPADEK AtASOMUGO Z ACZ A 

DZEM A.
W czoraj nad ranem pogotowie ratunkowe 

zawezwane zostało na ulicę Stefański For 
.szladt Nr. 5. gdzie uiegła zaczadzeniu calu 
rodzina Sknltów składająca się z 8 osób.

Cz-ad w mieszkaniu Skultów powstał on 
skutek przedwczesnego zamknięcia szyhni.

Dzięki natychmiastowej pomocy wszysf 
kich udało się uratować. (e)

KRADZIEŻ KIESZONKOWA
W s-zoraj na Itynku D rzew nym  dokonano 

kradzi-eży k ieszon kow ej na szkodę M alw  nv 
Fraszyń fik iej m ieszkanki m ajątku  Za kret, 
skradziono 40 zł.

się podoba Jeśli często ni? jest zbyt 
przy jemną rzeczą przyjść na fi lm  w 
środiku akcji, to w  rew ji  nie ma to 
żadnego znaczenia. A  oszczędność cza 
su i wygoda bardzo duża.

Otóż nad len iw ie płynącą Sekwa- 
ną życie rw ie w huraganowem tem­
pie. Na nie n iema czasu. Strawie w 
teatrze cztery godziny, od  8-ej do i2-e j 
v, nocy, 7. dworna oługien. antrakta­
mi, na to potrzeba pew nego  rodzaju 
ahnegacji. Może i dłatego tez wkłow  
me teatralne w Paryżu nie tsą przepeł­
nione. Mają jednak i będą m iały zaw­
sze swoją  publiczność. Paryż  bez swo 
ich teatrów, bez swojej prom ieniu ją­
cej na Świat ca ły  produkcji teatra l­
ni j, jest nie do pomyślenia. Żadne ka 
prysy mody, żaden .snobizm, nawet 
drakońsikie wym agania  współczesne­
go gorączkowego  trybu życia, nir po 
trafią  w ydrzeć  zakorzenionej głębo­
ko miłości teatru. Stara to nam ięt­
ność. Dla w ie lk ie j l iczby Francuzów 
teatr jest tak samo potrzebny do ż ę ­
cia jak chleb cod.zienny. Dla studen­
ta zarówno  jak dla minjstra.

Czyż n ie można by ło  stosunków i 
bardzo często spotykać w  teatrach 
paryskich Edwarda Herriota, pomimo 
przygniatających obow iązków  wda- 
dzy? Teraz, gdy  jest wolny, z-jawia się

•2vrlqk. Ktf *-Tn»lr

P f l  U
•Hm  W lalkt 42.

BZJŚ p r e m je r a l  W ie lk a  sensacja dla W iln a l Po  raz p ie rw szy  dw aj słynni bracia, ulub publ c a łe eo  św iat.

J O i^  i L I0 NEL B A R R Y M O R E
w ystępu ią  razern w  św ietnym  film ie  w -g słynnej p o w ic lc i  M L rfb lan C c

1 eutr Wielki na Pohulance. Dziś w 
miątek dnia 27 islyezniu wraca na a fisz po 
k ró tk ie j n iedyspozyc ji p. Jasińskiej —  De! 
kow sk ie j św ietna kom ed ja  współczesna —  
„M  \DI M O IS E I,L E " p rzy ję ta  en tuzjastyczn '" 
.prze.z jiranę i liczn ie zaplen iiaj'ącą w idow n ię  
publiczność. Sztuka budzi n iezew k łe  za inG  
re.sowa.ue n iety lko  dzięki sw, mu n iepiłspoli 
t- mu hum ordw i, lecz i zagadn ien iom  glebo 
k im .a nurtu jącym  pow szechno w dzis lej 
szem ispi/lee.zoństwie.

Niedzielna popołudniom ka. W  1)1" 
dzie ję  dnia 29 -stycznia O godz. 4 po poi. je ­
dyny raz po,południowt w idowi.sko sztuk: tu 
storyuznej A. T ołsto ja  ..flar Iwan G roźn y" 
z udziałem  całego zes,pofu. - Ceny znd .oJ1’ , 

— Teatr mm.yrzny Lutnia. Występy J. 
Kulezyekiej. Dziś z udziałem  znakom itej nr- 
tvslki Jariłiy  K u lczyck ie j —  św ietna operetko 
Falla „ I liiż e  z F lo ryd y " w  wykonan iu  najwy­
b itn iejszych  sit zespołu. Operetka ta ze w zglą 
du na swą interesu jącą Ireść i przepiękną 
lra irykę —  zdobyła ogólne uznanie. Urozm a 
iceniem  w ie lk iego  w idow iska jest m iędzv 
narodom y konkurs piękności. Zn iżk i ważne.

—• „Fijołek z Montniartrc" na przedsta 
m ieniu popołudniom om m- l utni. Niedzielnp 
(irzie-dłtawienSe popołndniom e po- cenach zn i­
żonych  w ypełn i m elodyjna operetka Kaima 
na ..F ijo lek  z M on lm arire " z .1, Kulczycką 
w ro li ty tu łow ej. Zniżki ważne. Początek  o 
4 po  pęd.

—  Kem Ja „Yo Yo1* na przedstawieniu pro 
pagandowem w  „La ln i -’ W! pon iedz ia łek  naj 
jd iższy  ukaże sio na przedstam ieniu popular 
nem p-o cenach propagandow ych  w ie lka  fru 
d ycy jn a  rew ja Vo —  Y o “  w  w ykonan iu  ca­
łego personelu arly.dyc nego. Ceny propn- 
gandom-e.

r e w j a
S a la  M ie j sk a

ul. Ostrobramska 5

D Z I Ś !  Arcyfilm, słusz­
nie na iw »nv  perłą polskiej 
produkcji filmowej p t.

w  kompozycji i wyk

D i i j ,  \jF r  1 A P r o g r a m  sce n ic z n y  obejmie tańee 
Ł 8  9  ^  9 , ,  § Ą  go .alstie (balet R. R a d w a n a 1, pieśni

’tab»łiYve i ^okoliczno octowe djalogi 
onamu prof. L U d W ig a  i H e n d ry c h Ó W n y .  P o r7ątek c Korl^. 4, 6, 8 i Hhej

.** « »ęk. Ktn.o

HELIOS
38. tel. 9-26

P r e m je r a  t
Królowie humoru 

Początek o

P e t  i P a ta cf io n  D z ie ln i w o ja c y
Arcywe.o ła  pikanrn. komeuja. N A D  P R O G R A M :  D o da tk i  d / Y  P k o w e .
godz. 4. t, 8 i lO zu, W dnie « » i |  eczne o godz. 2-ej. Na i-szy set iu  etny zniżone,

Dfflrręk. Kino - Trt.i.r

m i l y w m ć
22. *el. 15 *8

DZIS  Podwojny progran. ^  « ,  -  -  B ^  W  roli d  Erriainv B e l a L u g O n i  o r .z  
1) Film, t.ory ąy w .  w,-lirą V  3  | "  | |  ■  ^  p i ^ n a  HelCfłZ t h a n d le r .  2) Najbor- 
srcaacK n a  rał-ym a.v,or,c -  » W  *  Wg Ma. N W 1  U 4 . M I U  ^ )rj lnter< .,lljący [ilm div lęlto„  ,

.  .. L  B y r o e m  S u  i i e g o n a .  P ; ł u u i i : o i v f g o .

U S I M 0
tel. 15-41,

D i i i  n.jwię'zSzv D  A  j l  C  Ł f  | Ie i8*• K ^ g a  Vi(3ora z udi. d a » no „iew>dz, Co lO reS  Dteil Rio
f-iyn sezonu p. i 1 1 H  I V  Przepiękne oryginainr y.eśni milo n. » oa hawaj-kicl eit -ach 

szvst!cie zdjęcia zrobione na . - .apacb  bawa ekieb. N A D  P R O G R A M :  UrO^maiCCiie  d o d a tk i  -W lekOW  
D i.  młodzieży dozwolone. Początek o godz. 4. 6. P i 10- 15. w dnie świąteczne o godz 2 ,

Użw^ięk. Ki^o-ffratr

Światowid
Tal. Micktev.it za 9.

DZ.Ś! Największy eu icts  śuiaiowy! Watr sajRry dramat erotvczny na tle miłości p:ękne) kurtyzany dziarsk

5SęSS.T. FRZEliZIW RE KŁAMSTW Cl NINY FIETR 0 WNY
'■* roli gt. gwiuzda ekranu kusząco-piękn* B ry p id e  H e im , w roi. gł. n,ę k. W a r w ń k  W a r d  ■ Frank  L e d e r e r
Rok zawieruchy w^jecnejl m  L ’ 1  Vl Wspaniałe  arcydzieło dźwiękowe. VV f0 I gł.: J a d w ig a  5(116-
Rok iesionów polskich! ■ »  W  I ł  i 3  1 “ł  S a r s k a  i W i t o l d  Conti. — JUZ  W K R Ó T C E  w nnzzem 1 -nie

Do Rejestru Handlowego. Dział b, Sąau 
OKręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 28.XI. 1932 r

578. i F i.m ła: „B iu ro  Techn iczno —  H an tlzm o 
Technow.il — . Spółka z ograniczoną od p ow ied z ia ln o ­
ścią". Handel w sze lk iego  roaza ju  arlykuitami te-chn.cz 
nonii. Siedz-iha m- 4VJ-hiie, ul. Szpita lna 4. P rzeds ię ­
b iorstw o istn ieje od 1 lu tego 1932 r. K ap ita ł zak łado­
w y  5000 zł podzie lon y na 100 udziatóm- po 50 złotych 
każdy, całkom icie w płacony. Zarząd spółki stanom ą: 
Abel M ebel, Saul Szer i Chaim -Szkoinicki zam. m 
W.iliue, 1) p rzy  ul. N iem ieck ie j N-r. 18, 2| przy u:. 
Po jdaw sk ie j 25 i 3) p rzy  u licy W ęg lo w e j Ny. 12. l)o  
podjoisywania w  im ieniu spółki p len ipotencji, weksli, 
czeków  i innych zobo"Wiązań p ien iężnych , do zamo- 
rania i -podpisywania w szelk ich  um ów  i innych do­
kum entów  upow ażn ien i są p oo  stemplem  firm o w y  n 
Chaim -Szkoinicki łączn ie  z jednym  z pozostałych 
członków  zarządu. I )o  podp isyw an ia zaś koresponden 
eji o-raz do odbioru  w sze lk iego  rodza ju  adresow ane) 
na im ię spółk i pocztow o-te ilegraficznej korespondencji 
upoważnień są d w a j człon kow ie  zarządu łączn ie p i-:; 
stem-plem firm ow ym . Spółka z ogran iczoną otipow  
dzia lnością zawarta na m ocy aktu zeznanego przed  
Sewerynem  Rohuszewrczem . Notarjuszem  w W itn u f 
w dniu 7. I. 1932 r. za Nr. 148 uzupełn ionego aktem  
zeznanym  przetl tym że Notarjuszem  w W iln ie  w  dnui 
26 kw ietn ia  1932 roku za Nr. 1908 na czasokres .1 • 
dnia 31 grudnia 1934 roku. 66— V T.

W dniu 12.X. 1932 r.
-■515. I I I .  F irm a : „W iilgum  —  Spółka z ognu iiezo 

ną odpow .11. Zarząd obecn ie  stanow ią. M ojżesz Sal ! 
z W arszaw y  utięa D ługa 25, Mow-sza I-eW z W iln a , 
ul. Subocz 10—ę] 7 i Borys Goldberg z W iln a , ul. W  
PoiiuJnnka 35. Sporządzanie, zaw.ie.ranaę, w ydaw an i^  
oraz opdpisywanóe w szelk ich  um ów, aktów- p len ipatei; 
c ji, w eksli, Indosów, czeków , obligów- i w szelk ich  m 
nych dokum entów  w inno być  dokonywane prze-/ 2 
którychko lw iek  człon ków  zarządu łączn ie pod stemr) 
lem firm ow ym . 52 4T

L I C Y T A C J A  k u
6 tWILEŃSKI LOMBARD „KRESÓWJA

W iln o ,  H e tm a ń s k a  1 ( r ó g  W i e lk i e j  53 ) t e l .  7-22
po ła je  do o gó ln e j w iadom ości, że 6 i 7 IM tegO  r. b. o g o d i.  4-ej po poi.
o d b ęd z ie  ?ię w lokaju lom bardu l ic y ta c ja  n le w y k u p lo n y c h  i n le p r o -

do Nr. tOO.CHI i od  Nr. 1 dct o i i g o w a h y c n  z a s t a w ó w  od  Nr. 56.000 
N  . 28.083

U w ą g a :  W  dniu licytnc ji p ro lon ga t N-rć-w licy ta cy jn ych  lom ba id  
nie b ęd z ie  p rzy jm ow ać

bicz. Daw id S poko jny i Judei Sztern feld . W szelh  
zobow iązan ia* iiiew ytączą jąc  w ekslowych , h ipotrez 
nych i um ow y podpisu ją dw aj człon kow ie  zarządu 
pod stemplem  f.innow-ym. K orespondencję  zaś podp i­
suje jedfin cz.łonek zarządu . Spółka z ograniczoną cal 
powiedz.iaJnośoią zawarta na m ocy  aktu zeznaueg-n 
przed Kajetanem  A leksandrow iczem  zastępcą Jana 
A leksandrow icza , N otariusza w Grodnie, w dniu 11. 
4. 1932 r. pod  Nr. 706 na czasokres do dnia 1. s ty c z ­
nia 1933 r z p raw em  autom atycznego przedłużenia z 
roku n,i rok, o ile w  ciągu miesin.ca od dnia upłyn ę- 
eia  term inu nie zo-stan.e pow zięta  praw om ocna uch 
wata co do rozw iązan ia  spótki. Zm iany aktu -p u l«.> 
uchwalone na W alnych  Zgrom adzeniach  tidz-ał.-w- 
ców w dniu t tipca 1932 r. i 20 sierpn ia 1952 r.

.51 -VI.

Dc Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy dodatkowe:
W dniu 25.X. 1932 r.

W dniu 29.IX. 1932 r.
566. 1 F irm a: „R ybacko  —  B io log iczn a  Stacja o- 

duw li w BtaeJj W nce, —  Spółka z ogr. odpow ." —  
H odow la  narybku z tikry w  w y lęga rn i i sprzedaż na­
rybku, w zg lędn ie  zaoczkow an ej ikry. S iedziba w  W i ­
nie, ulica M ickie.wicza 22— 2. —  K ap ita ł zak.adow y 
40850 złotych  podzie lon y  na 100 udziałów- po 408 zł. 
50 gr. każdy, ca łkow ic ie  w  g o to w iźn i" w p łacony. Za­
rząd spółk i stanow ią zam w W iln ie : M a ijan  M-ku 
licz —  Radecki p rzy  ul. M ickw leoz? 22. \V,lodzimierz. 
treski p rzy  u licy  W ileń sk ie j 35 i M ichał T jcd e r  przy 
u licy K a lw a ry jsk ie j 10 P len ipotencje, weksle, czek. 
i inne zobow iązan ia , akty notarja lne i H ipoteczne ->- 
raz w sze lk iego  rod za ju  u m ow y w in n y  być podpisy ,, a- 
ne p rzez dw óch  człon ków  zarządu pod steplem  f r- 
m ow ym ; natom iast p ok w itow an ia  zodbia.ru wszelk iego 
rodza ju  korespondencji i p rzekazów  z poczt i te legra­
fó w  o ra z  korespondencji spółki nie zaw iera jące j zubo 
w iązania podpisu je jeden z zarządców-. —  Spółka 
z ogran iczoną odpow iedzia lnośc ią  zawarta na m or”  
aktu lezn an ego  przed  Janem Buyko, Notarjuszem  w 
W iln ie  w  dniu 10 marca 1931 r. za NT. 932, uzupełr. o- 
nego aktem  zeznanym  przed Ottonem  I.titce, zastęprą 
Janc Buyko N otarjusza w  W jin ie  w  dniu 11 si ip  
nia, 1931 r. za Nr. 2890 na czas n ieogran iczony.

5 3 - V I .

>67. 1. F irn ia : ^K om unikacja  Sam ochodow a Au lo 
poi —- Oslryna, —  Spółka z ogran iczoną o d p o w ie ­
dzialnością w  Ostry ni u . P rzew óz autobusam i pasaże­
rów-, jak  rów n ież wiszelkiego rodza ju  low-arów. S ie­
dziba w  O stryn ie  pow . Szczuczyńsk iego. —  KapiU-ł 
zaktadowy w ynosi 5000 złotych, p od z ie ion y  na 20 
udzrałów  po 250 zło tych  każdy, ca łkow ic ie  w  g jt- i 
w iźn ie  w p łacony. Zarząd  spółk i s tanow ią : zam. ™ 
Grodnie, p rzy  u lic y  A r ty le ry jsk ie j Nr. 4 Chaim Uu

293 II. 1 irm a: D om  H and low o - K om isow y —
lgnady Duchnow'.ski n S-ka, —  Spółka z ograniczona 
odpow iedzia ln ośc ią ". N-a lik w id a to rów  w yznaczono 
Ignacego D uchnowskiego —  zam. przy- ul S low ac li- 
go Nr. 4 w W iln ie  i Adam a K ie jdana 4zątn. w Rusi 
K opa ln ia  K redy, jx>w. W 4ołkowvskiego. Na m ocy <!» 
ry-zji Sądu O kręgow ego w  WT-itn:e WTydzia łu  Rejet-ln! 
llan d low ego  z dnia 23 m aja 1932 r. zarządzono tikwi 
d arję  spółk i i w yznaczono lik w id a to ró w  z. nrrędu.

<3 --'VI

S k u s z ę , ' k a

l i i  i*
r ' yiGwi* on} 9 cio 7 w U i r ,

u M* h9 ^S7(ł

A k u s ^ e r i c a

fi. Brieẑ nc*
przyjm uj*! „iiez D 'ie rw ł
p n e p r o w a d z W a  $\ą 

Z.'*ncTzymec, T om . Ż u ta  
y* lew o  Cś!«icm ittow«irą 

ul G rodzka  27.
W . Z . Nr. 3C93

S k k m i m n a

Sm̂ łewska

403. II. Fm n a : „W"ytwórn.ia Tkan iny D rzew nei
Polspar. —  Spółka z ogran iczoną odpow iedzia ln o  
soią“ . Spółka zastała z lik w id ow an a  i wy + reśla s ę / 
rejestru. u  . v f

przeprowadziła slg
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg .Mickiewicza | 
łannie gabmet koamei.es- 
a j ,  u r n o  zmarszcck.-, br .  
dla w ki, L-urtaki i wągr..
V .  Z P 48 8523

Sm  j  ę z y k f

Kswźha to najlepszy przyjaciel czło­
wieka. bo mu świadczy wiele dobrodziejstw, 
a nie wymaga wzaiemności.

1. S. M ILL.

Bibljoteka Nowości
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9

zaopatrzona w znaczny dobór Ostatn ich  n o -  
WCSci i dzieł klasycznych.

Czynna od godz. 11 do 18-ej. Warunki dostępne.
K a ż d y  c z y t e ln ik  o t r z y m u je ,  iako  p r g m j l i i n ,

ładnie oprawioną książkę. L

P o g o to w ie
p f t n c z o s z n i f i i . 6

sprzedaż  i re pe ra c ja  
po ń cz o c h  i tryltotaży 

ul. W t l e ń s k a  30

r f t
poszukuje  posady.  

Ofer ty  do Administr.  
„Kuriera  W i l eń sk . "  

pod „FGelegr" .

Udzielam
korepetycji w zakresie 
8 klas. Specjalność: ma­
tematyka, fizyka, chemja, 
polski Mickiewicza 19-31

Maszynistka
poszukuje posady
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do Adm.  
„Kurjera W ileńsk.“ pod 

„Maszynistka”

'p r a k t y k a  i teor ja)
' rancuski,

Angielsk i
Nieriji«;cki 

ul. Ś. Igr ace go 9  m. 10- 
w bramie na lewo

Kwalifikowana

pielęgniarka
poszukuje pracy

przy chorych. 
Informacje w Adminiatr., 

„Kurjeia Wileńskiego*

Niniej szem podaje się do 
ogólnej wiadomości, ie  * 
dn 1.1,33. powierzyliśmy 
przedstawicielstwo naszej 
firmy w Wilnie, wyłącznie  
p. Józefowi Kaczko. Biuro 
mieści się przy ul. W i le ń ­
skiej 39. Polski Ratalny 
D,-H. „Erdeha” Sp, i  o, o„ 

Katowice.

Biuro Ekspedyeyjno-  
T  ransportowe

A. ZUSMAN, Wilno
ul. M .-S te fańska 3. 

tel. 507. Konto czekowe  
P .K O .  81 751. Za łatw ia  
wszelkie czynności w  za­
kres ekspedycji wchodzą­
ce: Wykup i zwózkę wszel­
kiego rodzaju towarów  
ze stacji, z dostarczeniem  

na iniej&ee.

jt\szcze częściej —- ty lko  ie  nie da 14 
ani spokoju. Składać musi haracz po 
puhmiości. N a g a b y w a n y  o autografy 
przez najpiękniejsze kobiety Paryża, 
z gracją i dowcipem  podpisuje pro­
gramy. Olśok nuzwi.\ka olzeony za­
wód ..lumister bezrobotny".

godzą
; -.f.itfiie

u li >k u

Oglądaliśmy w tym  sezonie kilka
doskonałych szluk. Za najlepszą., ja ­
ką od .szeregu miesięcy grano w- Pa 
ryżu, uchodzi 3-akłowa sz.luka D e­
nys Ainiela „T rzech  i jedna“ , wysta- 
v ioina przez Theatro  Samf Georges. 
D ja log żywą-/ dowcipny i bogaty, 
kom pozycja  bez zarzutu, temat no­
woczesny ale n iebanalny i nic niema- 
jący wspólnego z tak rozipow szeclmio- 
nem dziś „stiid jowaniem ‘ zlłoczeń.

Trzech  młodych ludizi. trzech bra 
o ,  kocha tę samą kobirtę, Z t>c-Ii 
l izech  braci jeden jest finansistą. d ru ­
gi .sjiortnweem. trzeci poetą i m uzy­
kiem. Każdy wódzi w  ukochanej te 
zalety, jakiem i się aam odznacza1 i 
i dolnie, uwielbiana przez nich kob ie­
ta ko le jno  jest praktyczna w- miłości, 
nonszalancka jak sportsmenka i wre- 
'zc ie  sentymentama. Zwycięża spo r­
towiec, ale rówmoe.o:śnie, gdy ogląda 
ból lub zazdrość braci przekonuje się, 
ze jego  „ id ea ł"  nie jest wart jego Mi­
łości Żona opuszcza go . T r z e j  bra in

w świetnie przeprowadź011 
na nowo się łączą i 
tn a tik i.

Duże z a interesów anie bud/i tak 
że ŚS-aktowy dramat Henryka l l i n -  
deina „Sekret" ,  o  którym  krytyka 
wyraża isię jako o najlepszym dziele 
tego n iezawodnego i utalentowanego 
dostawcy scen paryskich „Sekret"  
w znow iony  został przez „D om  Molie 
ra“  Comedie Prancaise. Jeśii w id ow ­
nia tego teatru nie zawisze jest w ype ł­
niona to jednak —  można pow ie ­
dzieć, że losami „pierwsze| sceny" 
franctuikicj interesuje się cały Paryż. 
M am y tu do czynienia jakby z Aka- 
dem ją ETancusiitą .świata tea .żalnego. 
Same świetne nazwiska. P rzy iem  izą 
dzi się tutaj republika aktorska, a w 
ri j+ublice jak w  repubhce: wa l k i  ;• 
wądywy, koterje, partyjki, ro/tamy, 
sensacyjne dymisje. Din ma całyj Frań 
e.ji Cecile Sorel ustąpiła w  tych aii.arh 
Inna świetna artystka Rertlie B o ty  
chciała pójść w  je j  ślady, ale w rezu l­
tacie dała się przekonać podsekretn 
rzow i stanu szrt.uk pięknych; minister 
ten lw ią  część czasu poświęcać musi 
na za jm owan ie  się sprawami Come- 
die Francaise. Podz ia ł gra ty i ikacy j 
świątecznych wedle skom plikowane­
go regulaminu daje powód co roku do 
namiętnych dyskuisy.j Echa ich [nze-

dostają się na lam y 'pras^ i stanowią 
żer sensacji dziennikarskiej.

Na brak powodzenia  skarżyć: się 
me mogą operetki. W  teatrze Moga- 
dor triumfy święci „O berża  pod B ia ­
łym Koniom . O-sizałamiające „bogact­
wo w ystaw y sprawia, że na w id ow i­
sko to pędzi cały Paryż  Grana w  ki- 
noweiri tempie, „nadz iewana" m elo- 
dyjnem i piosenkami, jest jakby r e ­
pliką na głośny sukces operetk i f i l ­
m owej „Kongres tańczy‘^!\V Bouffes 
Pansiens idzie „W ie c z ó r  Sylwestro­
w y " .  któremu powodzenie izapewnia 
n iezrównany komik Dranom.

św iętną jest ostatnia rew ja  w  Ca- 
smo de Paris, 'Rizie szaleje Józefina 
Baker. Dyryguje orkiestrą i tańczy za
razem kilka godzin z rzędu. Dla od
r J a ny  publiczność podziwia tym r a ­
zem jej bronzowe plecy.

Pom im o ciężkich czasów Paryż  
nie przestał być metronol.ją teatralną 
“wiata. Teatr paryski ma swoje zmart 
w ienia, swoje 'smutki, swoje nędze, 
upadają jedne sceny, powstają nowe, 
ale jak długo b<ydzie istoiiał Paryż  me 
zabraknie pierwszorzędnych spekta­
kli

O* w id.

Drukarnia „ZNTGZ". Wilno- Bishnpia 4 . teł. 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Kaszkis.
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